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Dalsze podlatki mii 


Pomyliliśmy się, piszac wczoraj, że 
obecna sesja sejmowa przyniesie obywałte- 
lom tylko trzy nowe podatki: zapałcza- 
ny, automobilowy i dodatkowy podatek od 
uposażeń i emerytur. Właśnie wczoraj pan 
Minister Skarbu zapowiedział nowelizację 
ustawy emerytalnej, co dałoby państwu 
20 milj. zł. dochodu, podniesienie opłaty 
stemplowej od kart do gry, z czego wpły- 
nać ma do Skarbu półtora miljona zł., oraz 
„inne projekty, które są w studjach i któ- 
re, podobnie jak poprzednie, nie dotyczą 
Judności rolniczej". Wpływ z lych niczna- 
nych jeszcze nowych podatków oblicza 
Minister Skarbu na 20 milj. zł. 

W mowie wczorajszej zajął p. Minister 
stanowisko także w sprawie obcięcia po- 
borów urzędniczych, uzależniając to obcię- 
cie od cen zboża w przyszłym roku bu- 
dżetowym. „Gdyby poziom cen rolnych 
nie miał szans dźwignięcia się — mówil 
p. Matuszewski — wówczas powszechna 
zniżka płac będzie prawdopodobnie nic- 
unikniona*. Zniżka o 15 procent dałaby 
w budżecie okrągło 200 miljonów złotych 
oszczędności. Rząd jednak nie chce jej już 
teraz przeprowadzać, gdyż „w obeecnem 
położeniu zniżka płac byłaby przede- 
wszystkiem dalszem skurczeniem rynku 
spożycia”. I słusznie, ale za 5 lub 6 mie- 
sięcy rynek zbytu może znajdować się 
w jeszcze cięższem położeniu i wtedy ar- 
gument p. Ministra przemawiać będzie tem 


„ Matuszewskieyo. 


więc wydatki te dojdą najwyżej do sumy 
2.800 milj. zł. (w 9-ciu miesiącach wynio- 
sły 2.071 milj.), to czyż można mówić, że 
budżet 2.856 milj. na rok przyszły jest 
mniejszem obciążeniem obywateli, niż bu- 
dżet tegoroczny? Jest on w gruncie rze- 
czy obciążeniem dużo większem, gdyż spa- 
da na bardziej osłabione warsztaty pry- 
watne. 

P. Matuszewski bardzo powściągliwie 
mówił o oszczędnościach w budżecie. Te- 
mat ten porusza p. Minister z reguły ty!- 
ko wtedy, gdy musi odpierać uporczywe 
ataki oszczędnościowe prof. Rybarskiego. 
A przecież nawet taki „opancerzony“ bu- 
dżet, jakim jest budżet Min. Spraw Woj- 
skowych, dał w ciągu ubieglych 9-cin mic- 
sięcy zmaczna oszczędność 50 miljonów, 
która przyszła do skutku właśnie dlatego, 
że stała się z powodu malejących wpły- 
wów — przymusową. W 9-ciu miesiącach 
wydano na wojsko 572 milj. zamiast 620 
milj.! Przed rokiem p. Matuszewski bronił 
każdego miljona zł. w budżecie, jako „nie- 
zbędnego”, a obecnie stwiedza, że będzie 
mógł wydać o przeszło 100 milj. mniej, niż 
otrzymii. A zatem nawet bez zmiany „pod- 
stawowych rzeczy w budowie państwowej 
daleko idące kompresje w budżecie sa mo- 
żliwe. Trzeba tylko ich chcieć i trzeba na 
budżet patrzeć nie okiem fiskalisty, ale 
ekonomisty. W okresie ciężkiego przesile- 
nia utrzymywamie wysokiego budżetu jest 


silniej przeciw obniżce poborów. ze stanowiska ekonomicznego nie do 
' Z wywodów p. Ministra zanotujmy jesz- | obronienia. ax. 


cze jedną informację: oto styczeń przy- 
niósł Skarbowi nadwyżkę dochodów w 
kwocie półtora miljona — i jedna zapo- 
wiedź: „równowaga budżetowa w roku 
przyszłym bedzie zachowana“. Mniej od 
nich wesołem jest oświadczenie, że „istot- 
ne obniżenie obciążeń płatnika na rzecz 
państwa nie jest możliwe, jeśli nie zmie- 
ni się pewnych podstawowych rzeczy w na- 
szej budowie państwowej“. Wiemy, że pó- 
ki trwać będzie system sanacyjny, to nie 
tylko owe „podstawowe rzeczy“ nie będą 
w sensie restrykcyjnym zmienione, ale 
przeciwnie, będą rozbudowywane celem 
dalszego rozciągania wpływów obozu rzą- 
dzącego na życie społeczne i gospodar- 
cze obywateli, jak to się dotąd dzieje. Wa- 
runck zatem, od którego p. Minister uza- 
leżnia zniżke świadczeń podatkowych, nie 
spełni sie w najbliższej przyszłości wcale. 
Zresztą co tu mówić o obniżce obciążeń 
płatnika, jeśli p. Minister wprowadza sześć 
czy nawet więcej nowych podatków 
w obecnej sesji? Powoływanie się na to, 
że suma 2.856 milj. wydatków przyszło- 
rocznych jest o 84 milj. mniejsza od bu- 
dżetu na rok bieżący, wynoszącego 2.940 
milj. z}, jest argumentem nierzeczowym, 
bo po pierwsze z budżetu przyszłoroczne- 
go przeniesiono wydatek 32 milj. na fun- 
dusz drogowy, co oznacza wprawdzie ra- 
chunkowe obniżenie budżetu, ale i utrzy- 
manie bez zmiam obciążenia obywateli, — 
a po drugie owa suma 2.940 milj. wcale 
*w roku bież. wydatkowana nie bedzie 
z powodu braku wpływów. „Wydamy — 
oświadczył p. Matuszewski — w ciągu ro- 
ku budżetowego, mimo wszystkich kredy- 
tów dodatkowych, przez Izbę uchwało- 
nych — o zgórą 100 miljonów raniej, niż 
to przewidywały pozycje budżetu”. Jeśli 


„JESZCZE KILKUNASTU DOSTANIE 
PAŁKAMP:. 


Warszawa, 11. 2. (Telef. w/.. „ABC“ dono- 
Si o następującym charakterystycznym wypad- 
ku: W godz. południowych 
sejmowych poseł jednego z kluhów opozycyj- 


stał w kuluarach 


nych (Wyzwolenia), rozmawiając z pewnym 
posłem sanacyjnym. W pewnym momencie 
wmieszał się da rozmowy poseł sanacyjny, 
znany z ostrego wystąpienia na plenum (czy 
tu mowa nie o pośle Galicy? — Przyp. Red.) 
i będąc przekonany, że jest „między swoimi“ 
odezwał się: „Jak jeszcze kilkunastu dostanie 
pałkami, zobaczycie jaki będzie porządek* — 
i poszedł dalej. 


Nieprawdopodobne pogłoski. 

Wystąpienie przeciw Sowietom wspólnie 

z Niemcami? 

Warszawa, 11. 2. (Telef. wl). Na posiedze- 
niu Komisji Spr. Zagr. Senatu sen. Dębski 
z P. P. S. zapytał ministra: po pierwsze, czy 
rząd porobił starania w Watykanie, ażeby 
stamtąd wpłynięto na zmianę stanowiska cen- 
trum katolickiego w Niemczech, którego przed 
stawiciele stale występują przeciwko calości 
Polski; po drugie, czy minister skłonny jest 
dać wyjaśnienia co do pegłosek, powtórzonych 
przez jedno z pism gdańskich w Sprawie wy- 
stąpienia przeciwko Sowietom į pozyskania 
dla tego celu Niemiec przez ustępsiwa na ich 
korzyść. 
nieprawdopodobne plotki 
wielką szkodę. Sen. Pawlica z B. B. powital 
z uznaniem oświadczenie sen. Panta z powodu 


działalność agresywną  organizacyj 
kich z Volkshundem na czele oraz przedsta- 
wil fatalne położenie ludności polskiej w Niem 
czech. 


Z PREZYDJUM RADY MIN. — DO M. S. Z. 


Warszawa 11. 2. (Telef. wł). Por Jan Kar- 
czewski przemiesiony został z prrzyGjum r. m. 
do centrali min. spraw zagr. 
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Sen. Dobski sądzi. że tego rodzaju | 
przynoszą państwu | uniewinnił, 
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września przesłuchiwano dalszych 
O godz. 4 
ogłoszono wyrok. 

Sąd postanowił 
Synowieckiego, J. Kusiaka każdego na 4 lata 
ciężkiego więzienia, J. Bylińskiego i Wł, Ro- 
jguskiego każdego na 2 lata więzienia, zastępu- 
|iącego dom poprawy. Oskarżonych J. Dzięgie- 
lewskiego, Z. Szulmana i A. Ruszkiewicza sąd 


W staosimku do Chodyńskiego, Kusiaka i 
Surowieckiego postanowiono areszt utrzymać, 


jego deklaracji lojalności dla Polski i omawiał ja Bylińskiego i Ruszkiewicza aresztować do 
i niemiec-|czasu złożenia kautyj po 1.000 2ł. 


W motywach wyrok sądu mówi. że zostało 
niezbicie stwierdzonem, że na dzień 14 września 
ub. r. był organizowany wiec i pock’ po uli- 
cach, choć władze bezpieczeństwa zał ©""y po 
chodów. Chodzyrński i Synowiecki ro" wali 
broń w dniu 13 września, a gdy w 178 po- 
chodu zostali na miejscu zatrzymani kusiak, 
Byliński i Roguski, znaleziono przy nich broń 


Za panica 


5:50 zł. 


od dnia 12 lutego b. r. w Mleczarni Z 


ulica Szczepańska L. £, róg ulicy Jagiellońskiej. 
Sprzedaż na miejscu i z dostawą do domów we flaszkach. 


Linoleum. Geraty, Dywany wełniane |-niuszowe 
Ghodniki, Kapy na łożka, Koce i Piedy, Narzuty, 


Firanki, Poriiery, Chodniki ko kosowe 
Płaszcze gumowe i impregnowane 


- 42 


.. MOL de za 2 A erat 


dzisiejszego w procesie o demonstracje z 14 
świadków. 


cena esz. 25 gr. 
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PRZEMYSŁ-LINOLEUM 


Kraków, Rynek 10. 


Warszawa, Marszałkowska 143. — Bielsko, Wzgórze 20. 
50 wiasnycn s*iasdow. 


pn -e | pestce — 


palną i stwierdzono, że Kusiak zrobił z bronł 
użytek. Co do Dzięgielewskiego, Szulmana i 
Ruszkiewicza, sąd nie miał dowodów dostatecz 
nych dla ustalenia, że Dzięgielewski organizo- 
wał pochód i że udział w pochodzie Szulniana 


skazać E. Chodyńskiego, M. Rvszkiewicza jest pewny. Sąd jako okolicz- 


ność lagodzącą wziął pod uwagę sytuację poli: 
tyczną, w jakiej kraj się znajduje i wobec oskar 
ionych zastosował najniższy wymiar kary, 
przewidziany w kodeksie karnym. 

CEARRA O PN NYC EDOTEI o ESRIKONNACWENNNYTNONAGNNN 


ZAGADKOWE SAMOBÓJSTWO. 


Kraków, 11. 2. We środę koło godz. czwar- 


tej. przechodzący przez most Dębnieki byli 
„|świadkami samobójstwa jakiegoś nieznanego 


mężczyzny. Mężczyzna ów skoczył z wiązań 
mesin w nurty Wisły i po chwili pływania na 
wznak zatonął. Robotuicy. pracujacy w po- 
bliskiej hetoniarni miejskiej rzucili się tanące- 
mn na ratunek. jednak silny prąd rzeki unió-l 
go na środek «i ratunek był daremny. Wczwa 
na straż pożarna pomimo usiłowań nie znalazla 
zwłok samobójcy. 


Fr. 2! 


0 czem piszą inni... 


Wrzenia w B. B. z powodu Br" sia. 


„ABC“ podaje, że p. Stawek odbył kon 

ferencję z posłami należącymi do Zjednocze 

Imi Wsi i Miast oraz z grupą „Młodej Polski" 

„z Wielkopolski. Chodzi o złagodzenie fer- 
mentów na tle Brześcia. e 

„Ustąpienic posłów: Zdzisława T.echnie- 

kiego i Ignacego Nowaka poprzedziły, jak 

mówią, różne narady i korespondencje. A 

»vięc posel Lechnieki wystosował podobno 

do premiera list, w którym wyjaśniał swoje 

. stanowisko. Odpowiedź premjera i kopję 
awego listu wręczył następnie wiecpreze- 
sowi klubu BB. p. Jędrzejowiczowi, prosząc 
go poinformowanie 60 do ewentualnej de- 
cyzji złożenia mandatu", 

To samo uczynili pp. Lechnicki i Nowak. 
Prowadzono z nimi dalsze rozmowy, ale na- 
gle sekretarjat BB. przesłał rezygnacja 
marsz. Świialskiemu, a ten oglosił je z try- 
buny sejmowej. i 

„W Zjednoczeniu Wsi i Miast panuje 

z tego powodu wielkie rozgoryczenie. Mó- 


„GŁOS NARODU“ z dnia 12-go lutego 1831. 


P. marsz. Piłsudski a Ojciec Św. 


Jeden. z krakowskich teologów pisze kiem imieniem i wielkim autorytetem Pa- 


nam: — Na ostatniem posiedzeniu Sejmu 
wystąpił ks. pos. Czuj (BB) z obrona wy- 
zmaniowej polityki rządów pomajewych. 
Konkordat — zapewniał — jest normal- 
nie i uczciwie wykonywany, a najlep- 
szym — oświadczył — dowodem popraw- 
ności rządu w tej dziedzinie jest „serde- 
czny* stosunek, łączący p. marsz. Piłsud- 
skiego z Ojcem św. Piusem XI. 

Przeciw temu oświadczeniu powinien, 
mojem zdaniem, zaprotestować „Czas“, 
jak zawsze protestował przeciw wszelkim 


próbom „wciągania Kościoła w wir walk) 


politycznych". Bo czyż może być jaskraw- 
sze wciąganie Kościoła w walki politycz- 
ne, jak powoływanie się nie już na po- 
szczególnego Biskupa lub Arcybiskupa, ale 
na samego Ojca św. i obciążanie go choć 
częścia odpowiedzialności za działalność 
rządu w dziedzinie wyznaniowej? 

Z oświadczenia ks. pos. Czuja należa- 
łoby bowiem wyciągnąć wniosek, że Ojciec 
świety jest zadowolony z obsadzenia mi- 


wią, że niektórzy członkowie grupy, m. in. | nisterstwa wyznań p. dr. Czerwińskim, 
pp. Jeszke i Surzycki mają również zamiar | który zmienił wiarę, — że jest zadowoio- 
zrzec się posłowania, o ile oczywiście dzi-|ny z faktycznego (choć nie prawnego je. 


siejsza konferencja nie doprowadzi do zła- 

godzenia konfliktu". 

Rezygnacje są anormalnym sukcesem 
stronnictw niezawisłych, ich ujemną Stroną 
jest to, że coraz więcej w Sejmie posłów o 
przytępionem sumieniu niewrażliwych na 
głos honoru, ślepo posłusznych. 


Rozłam we „Frakcji Rewolucyjnej”, 


Drugi polityczny twór sanacyjny, t. zw. 
„Frakcja Rewolucyjna”, też przeżywa kry- 
zys, choć nie na tle Brześcia. „Przedświt*, 
który jeszcze niedawno wysławiał p. Jawo- 
rowskiego, teraz, broniąc idei p. Moraczew* 
skiego tworzenia „bezpartyjnych* związków 
zawodowych, tak pisze: a 

„Dokąd  dążysz, tow. Jaworowski“? 

Wszak chyba fatalny wynik wyborów dla 
wiegającej Twym towarzyszu, wpływom i 
decyzjom, PPS. d. Fr. Rew. — przekonał już 
wszystkich, że w najbliższym przynajmniej 
czasie mowy być nie może, by taktyka, sto- 
sowana przez CKR. taktyka odosobnienia 
sią od mas, mogła wydać rezultaty? A 
więc, przypuśćmy na chwilę, że uda się 
utrzymać parę tysięcy członków w związ- 
kach, reprezentujących ideą podporządko- 
wania się partji. Cóż z tego? Czyż będzie 
to siła?". 


Zmian w rządzie narazie nle będzie. 


„Kurjer Wileński“ również zaprzecza po- 
głoskom o ustąpieniu ministrów Zaleskiego, 
Matuszewskiego. 

„Stwierdzić możemy na podstawie Źró- 
dłowych informacyj, że pogłoski te-są fat- 
szywe i że w czasie nieobecności marszałka 
Piłsudskiego jakiekolwiek zmiany w gabi. 
necie są wykluczone. 

Dużo kłopotów będzie miał min. Piłsud- 
ski po powrocie. 


Ks. Prymas o prawie małżeńskiem. 
Pod tym tytułem pisze „Kurjer Poznań- 


Ski: 

*. „Z niedzielnego mrzemówienia J. Km. 
(ks. Prymasa na akademji papieskiej pod- 

kreślić należy następujące jego uwagi 0 

projekcie ustawy, dotyczącej prawa mał- 

żeńskiego, projekcie, opracowanym 
przez komisję kodyfikacyjną. Uwagi ks. 

Prymasa streszczają się w sposób następu- 

jący: Przeraziło nas, że projekt ten z wszyst 

kich istniejących ustaw o prawie małżeń- 
skiem jest najbliższy ustawodawstwu bol- 
szewickiemu. Na szczęście pojawiła się ency 
klika o małżeństwie Piusa XI., po której nie 
wyobrażam sobie, by znalazł się w Polsce 
rząd, któryby taki projekt przedłożył Sej- 
mowi i by znałazł się Sejm, któryby taki 

projekt uchwalił". i 

Głos Ks. Prymasa napewno nie zostanie 
zlekceważony. Trudno jednak nie zauważyć, 
że grunt do walki z prawami katolików jest 
przygotowany, bo kwestjonowane są, czę- 
Ściowo niestety także przez katolików, pra; 
wa katolików na terenie politycznym. Mówi 
się, że stronietw katolickich nie potrzeba. 

Nie dziwnego, że jedno z pism sanacyj: 
nych, mianowicie „Przedświt“ w polemice 
z „Rzecząpospolitą* tak się odzywa: 

s „to natrętne mieszanie i łączenie polityki 
i Kościoła — oburza do ostatnich granie i 
wprost prowokuje! Episkopat polski nie jest 
powołany do wzywania „wszystkich katoli- 
ków polskich by mzdrawiali stosunki poli- 
tyczne w kraju“. Dość. Kropka.“ 

Ci ludzie potrafiliby, gdyby ich nie ha- 
mówano, pisać o Episkopacie równie napa- 
stliwia i oszezerczo, jak pisali o więźniach 
brzeskich. 

„Polska Zaczodnia” przestanie _ 
wychad ié? 


” PAT ogłosił oficjalny komunikat Woje-|żałoby przypuszczać, 
wództwa Śląskiego, wedle którego „Polską I przestanie wychodzić. 


szcze) zalegalizowania sekt, np. hodurow- 
ców, spełniajacych jawnie i publicznie 
swoje ceremonie religijne i traktowanych 
przez władze polityczne na równi z „para- 
fjalnemi* i -„diecezjalnemi* urzędami 
katolickiemi, — że jest zadowolony ze 
stosunku państwa do sekty marjawi- 
tów, — że się cieszy z opracowania usta- 
wy o kreęmatorjach przez dyrektora de- 


partamentu (oświadczenie posła Pułianą, 


z Ch. D.) p. Fr. Potockiego, — że akcep- 
tuje obecny stan wykonywania konkor- 
datu. Oświadczenie ks. posła Czuja jest 
próbą pokrycia tych działań rządu wiel- 


Od szeregu dni borykają się austrjackie 
czymniki rządowe z trudną sprawą wyboru 
Prezydenta republiki. A jak im ciężko przy- 
chodzi powziąć decyzję, świadczy fakt, że mi- 
mo, iż o północy z 10 b. m. na 11 upłynął ter- 
min zarządzenia wyborów, jeszcze w porannych 
godzinach 10 b. m. nie wiedziano, co zrobić, 
i na godz. 12 w południe zwołano konwent se- 
njorów, który miał ostatecznie w tej sprawie 
zadecydować. Możliwe są dwa rozwiązania: 
rozpisać wybory w terminie konstytucyjnym. 
albo odroczyć je na podstawie uchwały „Ra- 
dy narodowej“, I jedno i drugie jest niebez- 
pieczne. Wybory Prezydenta w tym czasie mo- 
głyby się skończyć oddaniem państwa prezy- 
dentowi socjalistycznemu, co ze względu n3 
rozszerzenie kompetencyj prezydenta przez no- 
wą konstytucję mogłoby wprowadzić zasadni- 
cze zmiany w państwie. Pozostaje więc odro- 
czyć wybory mp. do jesieni, jak chce blok 
Schobera; lecz w takim razie wybory odbyłyby 
się w zimie, w okresie zawiei śnieżnych w gór- 
skich prowincjach państwa, coby musiało uje- 
mnie! wpłynąć na udział wyborców popierają 
cych partje rządowe... I tak źle, i tak mie do- 
brze! 

Mniejsza jednak o to, jak się Austrja wpo- 
ra z temi trudnościami... Jeśli o ogólny punkt 
widzenia chodzi, ważniejszą rzeczą jest sposób 
wybierania Prezydenta austriackiego. I w Pol- 
sce bowiem proponuje B. B. w swym projekcie 
konstytucji tensam w gruncie rzeczy sposób 
wybierania Prezydenta. 

Zmieniona przed rokiem przeszło konstytu- 
cja austrjacka wraz z rozszerzeniem uprawnień 
Prezydenta. przyniosła zmianę w jego wybo- 
rze, Zamiast wyboru przez Zgromadzenie Na- 
rodowe lub przez osobne kollegjum elektorów, 
zarządziła wybór przez głosowan'e powszechne 
obywateli, wybór piebiscytowy. Żywicły, które 
tę zmianę przyjęły, spostrzegają teraz, że zro- 
biły pomyłkę. i że wybór plebiscytowy Prezy- 
denta wcale nie ułatwia, ale przec'wnie koo 
plikuje, życie polityczne... „Neue Freje Presse“ 
wysuwa przeciw niemu dwa zarzuty: że, juk 
uczy historja, wybór plebiscytowy sfezyja „CC 
zaryzmowi, i ża wprowadza masy w Iarotygo- 
(zc 
Zachodnia“ nie jest organem urzędowym ani 
półurzędowym woj. śląskiego, ani p. woj. 
Grażyńskiego. 

Omawiając ten komunikat „Polonia“ 
przypuszcza, że żaden urzędnik nie będzie 
już zmuszany do abonowania „Polski Za- 
chodniej'. Dalej pisze: 

„Wiemy, że „Polska Zachodnia* z nor- 
malnych dochodów płynących z opłaty za 
abonament i ogłoszenia firm prywatnych 


l 
utrzymać się nie może, wiemy, że oficjal- 
ni udziałowcy tej spółki z swej kieszeni defi- 
cytów tego pisemka pokrywać nie będą mo- 
gli“. : 

A więc w związku z komunikatem nale- 
że „Polska Zach“. 


0 nowego prezvdenta dla Austrii. 


ROZSZERZENIE UPRAWNIEŃ PREZYDENT A, A ZMNIEJSZENIE LICZBY WYBORCÓW. 


pieża. Przeciw temu zaprotestować musi 
każdy nuświadomiony katolik, któremu 
droższe są interesy religijne, niż politycz- 
ne sympatje. Bo — wnioskujemy dalej+— 
jeśii obecna polityka wyznaniowa rządu 
w myśl wywodów ks. posła Czuja, jest nie 
tylko bez zarzutu, ale sie spotyka ze szcze- 
gólnem zadowoleniem Ojca św., to w takim 
razie będą musieli katolicy być zado- 
wolonymi, jeśli jakiś rząd przyszły po 
dzisiejszych rzadach sanacyjnych pakto- 
wanie z sektami uzna za swój obowiazek, 
a przeciąganie wykonania konkordatu za 
najlepszy dla państwa stan rzeczy... Sta- 
nmowczo za wiele ustępstw na rzecz kon- 
junktur partyjnych. 

Wreszcie te „serdeczne stosunki'* mar- 
szałka Piłsudskiego z Piusem XT... Może- 
by nam raz wreszcie panowie z sanacji 
powiedzieli, jak i czem się one wyrażają. 
Jeśli bowiem te „serdeczność“ ma ozna- 
czać udzielenie błogoslawieństwa papie- 
skiego dla p. marsr. Piłsudskiego z oka- 
cji wizyty ambasadora, to taka „serdecz- 
nościa* papieska może się chlubić — na- 
wet częściej — protestant Doumergue. 
A, jeśli chodzi o wspólna fotografie Piusa 
XI z p. marsz. Piłsudskim w Warszawie 
w roku 1919, to przecież brzyradrowe 
i oficjalne spotkanie wówczas nic upo- 
ważnia do wyciagania wniosków aż tak 
dalekich. 

Można zrozumieć, że sanacja w okre- 
sie wvborów kolportowała szeroko tę fo- 
tografję; był to trick wyborczy, obliczony 
na najwiekszą ignorancje. Ale dziwić sie 
trzeba. jeśli w tak poważnej serawie po- 
seł robi w parlamencie z trieku w: "ar- 
czego argument rzeczowy, i zwłaszcza, 
jeśli to robi ksiadz. IPX. 


dniowy ferment, co się musi ujemnie odbić na 
gospodarczej sytuacji państwa. Pierwszy za- 
rzut obliczony jest na partje soc) 
dmak, że bez skutku. Trzeźwe postawienie spra 


MOWA POS. NOWODWORSKIEGO W DYSK 


— 


ae zawsze kandydat najpopularnmiaszy, 
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wy przez orgam finansjery żydowskie: musiało- 
by spowodować zmianę przepisów konstytucji, 
co oczywiście jest niemożliwe. Prezydent repu- 
bliki austrjackiej musi być wybrany tym ra- 
zem przez plebiscyt, 

W Polsce jednak tak dalcko jeszeze spra- 
wy nie zaszły. Dopiero projektuje się ze strony 
B. B. wprowadzenie wyboru  plebiscytowego. 
Jest więe jeszcze czas rozważyć Spokojnie 
wszystkie „za i wszystkie „przeciw“ temu po- 
mysłowi. 

Nie możną nkrywać, że wybór plebiscyta- 
wy Prezydenta daje mu w stosunku do części 
społeczeństwa, któro głosowalo na jego nazwi- 
sko, większy autorytet, niżby go miał gdyby 
był wybrany przez Zgromadzenie Narodowe 
lub ciało elektorów. Ale też to jest jedyna do- 
bra strona tego sposobu wybiaran:a. Ważna, 
oczywiście. ale nie najważniejsza. Najważniej- 
szą bowiem Sprawą przy wyborze Prezydenta 
jest sprawa kwalifikacyj kandydata de rządze- 


nia, zwlaszcza. jeśli Prezydent ma mieć tak 


|wielkie nprawnienia. jak te, o których mówi 


projekt B. R.. Z wyboru plebiscytowego bę- 
dzie wychodził (uczy nas o tem przykład Nie- 
ale 
nie koniecznie najlepiej do rządów przygoto- 


|wany. Stronnictwa muszą wyszukiwać w "wem 


| zydenta na niepewne flukty plobiseytów przy- 
Koj $ i alistyczną, |szłości, do których. Pan Bóg wie, jakie mogą 

agi na partje umiarkowane. Rzecz jasną jei ueć indywidua 
denta. 


gronie najbardziej popularne nazwiska. i rzu- 
cać je masom. choćby za temi nazwiskami sta- 
ły indywidualności pozhawione wszelk'ego doś- 
wiadczenia politycznego. Przy ostatnich wybo- 
rach Prezydenta w Niemczech trzeźwego i doś- 
wiądezonego polityka Dra Marksa zwyciężył 
popularny marszatek Hindenburg. nie dotąd 
wspólnego nie mający z praktyszna działalnoś- 
cią państwa. 

Trzeba więc powiedzieć. że z rozszerzeniem 
kompetencji Prezydenta łączyć się powinno o- 
graniczenie lczky tych, którzy go mają wybie- 
rać, a więc, jeśli nie wybór przez anecjalnych 
elektorów (ze względu na szkodliwość Wpro- 
wadzania jeszcze jednych wyborów). to tylko 
wybór przez Zgromadzenie Narodowe... Zape- 
wne, że sanację może pociągać wybór plehiecy- 
towy, umożliwiający — jak trafnie zauważa 
wiedeński organ — potem pociągnięcia cezary- 
styczne Prezydentowi. Nad temi jednak czysto 
„perwonalnemi” wzelędami sórę wziać powinien 
wzgląd na przyszłość państwa. A nie jest bez- 
pieczną dla niego rzeczą puszczać wybory Pre- 


jako kamdvdaeji ną Prezy- 
w z 


niezależność sądów. 


USJI SEJMU NAD BUDŻETEM MIN. SPRA- 


WIEDLIWOŚCI. 


W toku dyskusji Sejmu nad budżetem min. 
sprawiedliwości, wygłosił pos. Nowodworski 
w ub. wtorek, następujące przemówienie: 


„Od lat kilku ci wszyscy obywatele Rze-| 


czypospolitej którzy bliżej obserwować mogą 
działalność sądów polskich, muszą przyznać, 
iż zauważyć się w niej daje coraz większa 
ingerencja władzy wykonawczej, coraz więk. 
Szy wpływ polityki dnia dzisiejszego. Wprowa- 
dzone za czasów b. ministra sprawiedliwości 
p. Cara prawo o ustroju sądów powszechnych, 
ze sprzeczną z Konstytucją (art. 77 i 78) cza. 
sową możliwością usuwelności sędziów, z ogra- 
niczeniem wybieralności sędziów į pozostawie- 
niem mianowania na Kierownicze Stanowiska 
sędzowskie całkowitemu uznaniu władzy wy. 
konawczej wytworzyło sytuację, że po złożeniu 
z urzędu w owym czasie przez b. ministra Cara 
pewnej ilości sędziów, a wśród nich ludzi zna- 
nych z wysokiej wiedzy į zawodowego do- 
świadczenia, pozostawieni tymczasem w spoko- 
ju inni sędziowie, drżąc przed grożącem im nie- 
bezpieczeństwem pozbawienia ich stanowiska, 
a więc zniszczenia egzystencji ich i ich rodzin, 
przestali być wlaściwie niezależnymi sędziami 
i oczywiście mogli się stać wprost wykonaw- 
cam zamierzeń į zaleceń zwierzchności. Nie 
chcę być źle zrozumianym, nie wysuwam žad- 
nych ogólnych zarzutów przeciwko sadownic. 
twu polskiemu, przeciwnie, jako praktykujący 
od fat wielu adwokat pragne ku chwale magi- 
stratury polskiej publicznie stwierdzić, że w 
olbrzymiej swej większości sędziowie i proku- 
ratorzy z poświęceniem i zaparciem się Siebie 
pełnią swe zaszczytne obowiazki. Rzecz prosta 
iednak, że wśród licznej rzeszy pracowników 
wymiaru sprawiedliwości muszą być i jednostki 
słabsze, poddające się wpływom ubocznym i 
Swą dzialalnością. obniżające prawidłowy wy- 
miar Sprawiedliwości wywołując uzasadnione 
narze*anią i sarkania, a nawet zgorszenie pu- 
bliczne, 

Nie będę przytaczał przykładów, brak na 
to Czasu. wystarczy nowo/ać Sie na tak acól- 
me już ustosunkowanie się ówczesnewo prokura 
tora, a obecnego ministra p. Michałowskiego 
i niektórych Setdziów do sprawy więźniów brze- 
skich, wypadek ze Śmiercią adw. Korevfelda. | 
poprzedzona jronicznemi drażniacemi  zanvta. 
niami, skierowanemi do zeznaiacega Świadka 
nrzez przewodniczaceco  Sędzieco, Tatemnica 
mubliczna jest tworzenie w sadach specialnych 


a;pompletów do procesów politycznych i do: 


spraw konfiskaty pism i druków, a więc w tych 
wypadkach, w których zainteresowana jest 
władza wykonawcza i ludzie, ster tej władzy 
w danej chwili dzierżący. 


A kwestja kofiskat nabiera charakteru 
wprost przerażającego, zwłaszcza wobec wy- 
raźnego przepisu art. 105 Konstytucii co do 
wolności prasy, gdyż w obecnym czasie ilość 
konfiskat prasy opozycyjnej staje się zjawi. 
skiem tak powszedniem i nagminnem, że owa 
wolność prasy staje się najzupełniej iluzoryczttą, 
I chociaż są jeszcze sądy w Rzeczypospolitej, 
które nie zatwierdzają konfiskat prasowych, 
to jest również Wydział VII! Sądu Okręgowe- 
go w Warszawie, kierowany przez tak glośne- 
go już Naczelnika Wydziału  Min'sterstwa 
Sprawiedliwości b. wiceorezesa _ Nenmana, 
w którym: w spejaltym komplecie pod jego 
przewodnictwem wszystkie niemal konf'skaty 
są z reguły zatwierdzane. Zavominają ci kon. 
fiskatorzy, że takie prześladowanie prasy nie- 
zależnej musi w konsekwencji donrowadzić do 
daleko niebezpieczniejezego zjawiska, do prasy 
tainei, wymykającej się z pod wszelkiej kon- 
troli. 

Zachwianie niezależności sędziowskiej jest 
tak istotnem i ważkiem ohsiżeniem w opinji 
publicznej powagi sądów i ich wyroków, że 
doprowadzić może w wyniku do rozpowszech- 
nienia się wśród obywateli wątpliwości, czy 
mamy jeszcze sądy. Obecna polityka minister- 
stwa sprawiedliwości, godząca w niezawisłość 
sędziowską, wprowadzajaca do wymiaru spra- 
wiedliwości zasadę wpływów ubocznych 1 ce- 
lowego nacisku, według gtebokiero mego Prze. 
konania, jest z gruntu błędną j mogąca chlutme 
tradycje sądów polskich strącić na bezdroża, 
a sądy na bezdrożu, to zguba Państwa”, 

Po przemówieniu pos. Nowodworskiego, 0» 
świadczył min, Michałowski, iż p. Neumann jest 
i będzie wiceprezesem VOII Wydziału Sądu 
Okręgowego do czasu objęcia urzędowania 
przez nowego wiceprezesa. P. Michałowski za” 
pewniał, że do zatwierdzenia konfiskat dzien- 
mików nie twarzy się rzekomo nowych komple- 
tów, wreszcie zapewniał, jż mu niewiadomo 
o tem. aby artykuł Konstytucji o niezawisło- 
ści sądów był zniesiony. (Oczywiście artykuł 
ten zmiesiony nie będzie. ale zanosi się na Do 
wą reorganizację sądów, która w myśl K2n- 
stytucji zawiesza uiegrzanaszalaoćć sgdziów 
Przyp. Radj  : 3 H 
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Ka ziermiach fizvltei 


Aresztowanie brata Vicenza. 
za wspólnictwo w aferze „Polminuś, 

Ze Lwowa donoszą. że onegdaj aresztowa- 
mo tam wspólnika zbieglego do londynu dra 
Stanisława Vincenza znanego i popieranego 
przemysłowca naftowego. Jest nim brat „mil- 
Jomowego” detraudamta Kezimierz,  współwia- 
ścicieł firmy „Produkcji” która pobierała 
towary z „Polminu*. a pieniądze inkasowała 
do kieszeni właścicieli, Wobec wiadomości pro- 
rządowej prasy warszawskiej. jakoby dr. Sta- 


nistaw Vincenz zgłosił się u. władz śledczych 
stwierdzić maloży. że wiadomość ta nie pokry- 
wa się najzupełniej z istotnym stanem rzeczy. 
gdyż dr. Stanistaw Vincenz huja w dalszym cią 
gu gdzieś zagraricą i ani myśli o stawieniu 
się przed sędzią śledczym. A tymczasem „uż 


zwyż miljona zł. wynosi owa sumka, którą 
shrviny przeniyślówieć ze szkodą „Polminuć. 
Skarbu Polskiego ntepib w swej kie- 


„Ta 


a zatem i 


szeni. dajac w ten sposóh wyraz swej 


downej twórczości” za państwowe pieniądze. 


Źwyrodniały prezes B. B. i „Strzelca”. 


„Karjer Lwowski? donosi z Mikołajowa: 


W dniu 6 b. m. aresztowano tutejszego 
adwokata nazwiskiem Stecko pol zarzutem 


zniewolenia nieletniej dziewczynki. Areszto- 
wanie to poprzedzily deść osobliwe perypatje. 
Mianawicie prokuraton S. O. w Stryju po zba- 
dan'u całej sprawy na miejscu w Mikołajowie 
wydał miejscowej policji nakaz natychmiasto- 
wego aresztowania zwyrodnialen. Komendant 
posterurku rerkazu jednek nie wykonał, bo — 
jak tłumaczy] się później — Stećko jest... pre- 
zesem B. B. i „Strzelca“ ponadtn bardzo za: 
słlużenym „działaczem” w czasie ostatnich wy- 
borów. 

W ten sposób prozes B. B. dłuższy ezas cho- 
dził bezkarnie. Przebrala sie jednak w końcu 
miarka, cierpliwości i na skutek interwencji tu- 
tejszego społeczeństwa | rokneu'or strriski wy- 
dał rozkaz tym razem już bezapełaeyjny i 
pan meccnas powędrował za kratki, a z nim 


razem jego hohejsko-strzeleckie  prezesostwa. 


Protesty brzeskie. 


Prasa rejestruje w dalszym ciągu 
oświadczenia różnych stowarzyszeń w spra- 
wie Brześcia. Podkroślić należy zwłasz- 
cza b. liczne uchwały młodzieży akade- 
miekiej i mobilizację Narodowej Organi- 
zacji Kobiet w różnych miastach Polski. 


Defraudanci w urzędach 

W kasie miejskiej Gniewkowa ad Inowroc- 
Jaw stwierdziła komisja rewizyjna brak 68 ty- 
sięcy złotych. Śledztw» wykazało. że inkasent 
(iolaszewski przyjmował wpłaty podatków. 
lecz nie wciągał do ksi a pieniądze prze- 
lewał* do własnej kieszeni.  Golaszowskiego 
z miejsca zaaresztowano, 

Na poczcie w Łidzie zabrał smogdaj star- 
szy pocztyljon M. Lisicki 10 tysięcy zł. na 
wypłaty przekazów i nie powrócił do urzędu. 
Za zbiegiem sarzadzono pościg i przychwycono 
go na stacji kolej. skąd zamierzał ruszyć 
w świat szeroki. Przy defraudamcie znaleziono 
zł Fokutę odbywa teraz 


jo'1 


jeszcze T tysięcy 
w wiezieniu. 


Trzy kobiety zarąbały handlarza. 


W Brzezinach pod łodzią dokonano oneg- 
daj potwornej zbrodni. Do mieszkania DT-le- 
kniej J. Lenartowej przybył 36-letni A. Two- 
rek, który pozostawał z Lenartową w stosun- 
kach handlowych. Przy obliezaniu pieniędzy 
doszło między nimi do sprzeczki, która wkrót. 
ce zamieniła się w bójkę. Twoerck usiłował 
uderzyć swa wspólniczko, lecz w tej chwili rzu- 
ciły sie nań dwie córki Lenartowej: Bronisła- 
wa i Feliksa i ubezwładniły go. Wtedy, roz- 
oniewana  Lenartowa wzięła ze stołu szeroki 
tasak i silnem uderzeniem w głowę uśmierciła 
krewkiego wspólnika. Kebiety wyniasły potem 
ciało zabitego i porzuciły je w palu. gdzie 'ru- 
pa odnalazła policja, a następnie wyśledziła 
ybrodniarki i zaarosztowala, 


Bavtel wypuszczony z aresztu. 


Pisaliśmy przed kilku dniami o zaareszto- 
waniu znanego przemysłowca  warszawskieco 
i filantropa Franciszka Baytla, który skutkiów 
złej konjunktury gospodarczej popadł w długi 

stanął pod zarzutem sprzeniewierzenia. 

Ravtcei sam oddał się w rece policji, która 
aażadała. jak wiadomo. 10 tysięcy zł. kaucji. 
Sumy tej zubożały filautrop nie mógł złożyć. 


Onegdaj sędzia śledczy zmienił dotychczasowy I 


środek zapobiegawczy, polecając wypuścić na 


„GLOS NARODU“ z 


— — 


Anglja buduje 


Gigantyczny projekt kolei Haifa —Bagdad 


Niegdyś jechało się z Anglji ds lndj! drogą 
morską naokoło Afryki. przez przyjądek Do- 
brej Nadziei. i dalej oceanem Indyjskim Po 
przeko, aniu kanalu Suczkiego podróż  Lon- 


mo to trwa ona jeszcze dość ditugo. Dziś w Lon 
dyne myślą poważnie o tem, aby przeprowadzić 
bezpośrednie polączenie miętzy Europą a In 
djami, 

W tym cca należałoby stworzyć połącze- 
nie między Palestyną a Tndjam* zacho dniemi. 
przez Transjordanię, Irak (Mezepotamja) i Per- 
jsję. Plan ten będzie może zczasom zrealizowa- 
ny: obecnie przystąpiono do urzeczy wistnienia 
|porwszej części gigantyczneceo planu. a miano 
wicie do budowy kolei Haifa. Bagdad- Basra. 

Gespodaręzo t politycznie kalej ta będzie 
miała wielkie znaczenie. mimo. iż rrzeważna 
[jej trasa biec bedzie przez pustynie Odległość 
Haifa- Bagdad Basra wynosi 1.400 k lome- 
trów, to znaczy mniej więcej tyle. ce BerEn— 
| Neapol. Równolegle z [i kolejową ma być 
wyłudowany ruraciąg naftowy. przez stóry 
bona mossulska popłynie do Haify, nal wy- 


n 


„« 


r 


poliit samchójstwo 35-letni elektromonter J. 
Burzauowski. Po wyłamaniu drzwi qo mieszka- 
nia denata. znalezieu» go na krześle. owinię- 
tego drutem elektrycznym. Burzanowski pozba 
wił się życia przez włączenie drutu, którym 
był owinięty. do silnej baterji elektrycznej. 


Go narobił ten Pitigr Ili? 


W zakładzie fotograficznym „Fote Forbert“ 
w Warszawie rozbito szybę szafki reklamowej, 
w której mieściły się cztery zdjęcia Pitigrille- 
co. Już od kku dni właścieisi 
graficznego był ostrzegany telefonicznie przez 
nieznanego osobnika. aby fotografje te zdjął. 
Wczoraj rozbito szybę i zabrano trzy fotogra- 
fje. a ezwartą rozdarto, W ciągu dnia zgłosił 
sie do poszkodowanej firmy telefomcznie jakiś 
osobnik i pedająe się za Józ. Ostrowieckiego. 
oświadczył, że on jest eprawcą rozbicia szafki. 
Uczynił to z zemsty za to. że przed kilku dnia- 
mi uciekla mu żona pod wpływem przeczyta- 
nych pomograficznych powieści Pitigrillego. 


DEFRAUDANT Z BIELSKA W POTRZASKU. 


Z Wilna donoszą: Wczoraj aresztowano 
w rejonie Iwieniec podejrzanego osobnika, któ- 
rym okazał się niejaki Witold Osocki, poszu- 
kiwanv przez władze śledcze m. Bielska za 
zdetraudowanie na szkodę jednej z fabryk 
bieiskich 45.000 zł. Dcfraudauta przekazano do 
dyspozycji właz. 


Niektóre miasta liczą po 50—72%żydów. 


W ostatnim numerze organu Towarzystwa 
Obrony Ziem Wschodnich p. t. „Polska Wscho- 
dnia“ znajdujemy wykres procentowego zalu- 
dnienia niektórych miast. Wykres ten oparty 
jest na spisie ludności z roku 1921. to też za- 

znaczyć należy, że spis ten oparł rubrykę 
narodowościową na dowolnem oświadczeniu 
mieszkańców co do przynależności do tej lub 
innej narodowości i cyfry te miały niewątqii- 
wie charakter dorywczy co między innemi zna- 
lazło potwierdzenie w dzielnicach zachodnich. 

Z wykazu tego wynika. że w Warszawie 
Polacy liczą 73%. Żydzi 27% mieszkańców, 
we Lwowie — Polacy 64—, Żydzi 27%. Ru- 
sini 9%; w Foznaniu — Polacy 95%, Nienev 
5%; w Przemyślu — Polacy 63%. Żydzi 39% 
Rusini 10%: w Stanisławowie — Polacy 39%: 
Żydzi 50%, Rusini 11%; weTarnopolu — Pola- 
cy 54%. Żydzi 26%, Rusini 207%, w Lucku 
Polacy 26%, Rusini 7%; w Krzemieńcu — 
Polacy 17%, Żydzi 40%. Rusini 43: we Włodzi- 
mierzu — Polacy 37%. Żydzi 47%. Rasini 16%» 
w Dubnie — Polacy 35%, Żydzi 49%. Rusini 
16%: w Brześciu n. B. — Polaev 47%, Żydzi 
46 procent. Białorusini 7 procent w Pińsku — 
Polacv 19%, Żydzi 72%, Pialorusin 2%, 
w Białymsioku — Polacy 352%. Żydzi 48%; 
w Wilnie — Polacy 61%. Żydzi 36%. Litwini 
2%. Białorusini 1%: w Grodnie — Polacy 48%. 
Żydzi 47%, Białorusi 5%: w Lidzie - Polacy 
67%. Żydzi 33%: w Suwałkach > Policy. 70%, 
Żydzi 30%, w Nowogródku — Polacy 517%, 
Żydzi 387. Białorusini 11%. 
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W POWIETRZU ZA CIASNO. 


Dwa samoloty myśliwskie z grupy należą- 


wolność Baytla za deklaracją o niewydalaniu j cej do lądowiska wojskowego w Ciampino ped 


się z Warszawy do Czasu rozprawy sądowej. 


„Elektryczne krzesło” samobójcy. 


Niezwykły wypadek samobójstwa zdarzył 
się wczoraj w nocy w Wilnie. Mianowicie po- 


Rzymem. zderzyły się podczas lotu na wyso- 
kości 1.000 metrów, Pomimo uszkodzenia sa- 
molotu, pilet por. Miariani wylądował szezęśli- 
wie, podczas gdy pilot sierżant Nastrantuono 
spadł i zabił się na miejscu 


dyn—kKalkutta skrócila się znacznie. lecz mi-' 


zakladu foto- | 


dnia 12-go lutego 1931. 


kolej do Indii. 


--Basra— Delhi, bliski urzeczyw)stniebia, 


brzeże morza Śródziemnego. Kolej ta będzie 
prawdopodobiie częściowo przechodzić przez 
francuskie terytorjum mandatowe w Syrji. o co 
(Francja podobno bardzo zabiega, 

Zczasćm linja Maifa—Basra ma blyé prze- 
Mużona aż do Jndji. Kolej Ha fa—-Dethi (stoli- 
ca administracyjna Indji. rezy leucja wicekró- 
la) będzie liczyła około 6.000 kilometrów: Enja 
jHaifa -Kalkutta wynesie prawie 7.500 kilo- 
„metrów. Ponieważ w Bagdadzie prędzej czy 
później nastąpi połączenie tej kolei z linja 
Aleppo—Angora—Stambtul. więc tem samem 
kolej ta poiączy całe Indje z Europa. Po prze- 
prowadzeniu tunelu pod Bosforem (projekt ta- 
ki istnieje) meżna kęsła'e jechać direct z Berli- 
ua czy Paryża do Delbi. Bombain Int Kalkutty 

Plany te znajdują Se jeszcze uczywiście 
w sferze projektów. natomiast budowa adcin- 
ka Haifa. _Bagda]-- Basrą jest już bostavewio- 
na: prace rozpoczna się w najbliższej przyszło- 
ści. Kolei przez pustynię zacznie sie od trans- 
serdańskiej stacji Deraat, która posiada poła- 
czenie kolejowe z Damaszk'em, Haifa i Medy- 
ną. P. W. 


RE. A BĘ 
Bezbożnicy spalili kośoiół. 
Z pogranicza donoszą, że ubiegłej nacy wy- 
buchnął groźny pożar w zakudowaniach pleba- 
nji kościoła w Gródku Szumskim, okręgu miń- 
skiego. Pożar w szybkim czasie strawił zabu- 
dowania i dem księdza, poczem przerzucił się 
na stojący w pobliżu drewniany kościół. Mimo 
akcji ratunkowej, ogień zniszczył doszczętnie 
świątynię. Pożar według wszelkiego prawdopo- 
debieństwa powstał wskutek zbrodniczego pod 
palenia. gdyż miejscowa jaczejka związku bez 
Ihożników oddawna odgrażała się, iż kościół 


į spali. 
| Nowy rektor uniwersytetu 
| Gregorjańskiego. 

Na miejsce O. Gianfrancesch. powołanego 
na stanowisko dyrcktora radjostacji watykań- 
skiej. rektorem uniwersytetu Grosorjańskiego 
w Rzymie mianowany został 0. Ferdynanf 
Willaert, O. Wilaert urodził się w r. 1877 
w Bruges. Ostatnio był prowinejałem Towa- 
rzystwa Jeznsowero w Beleli. Prócz teologji 
jest również doktorem fizyki i matematyki. 

E ponad 22 stopnie mrozu. Na Wegrzech. 
iw ckolieach miasta Sopron warstwa Śniegu się 
lea do dwu metrów orutości. Paciąsi przycho- 
„dza z wielkiem opóźnieniem. Pewien rolnik 
|l w czasie powrotu do miasta upadł ze zmęcze- 
nia j został zasypany śniegiem. 

Białe laski dia niewidomych we Francji 

Przed kilku miesiącami powstało w Paryżu 
Stowarzyszenie. mające na celu zmniejszenie 
niebezpieczeństwa, na jakie narażeni są niewi- 
domi z powadu wzrastającgo ruchu samocho- 
wanych na biało lasek z herbem Paryża, dy- 
rekterom paryskich instytucji.  opiekujących 
się niewidamymi. 

. . . . ` s 
Samolotem chcieli uciec z więzienia. 

Policja w Chicago wykryła w tych dniach 
spisek. mający na celu zwolnienie z więzienia 
dwu studentów Nathana Leopolda i Sama 
Loeba. skazanych na dożywotnie więzienie za 
morderstwo popclnione na  dwunastoletnim 
chłopeu. Aresztantom. którzy są synami boga- 
tych rodziców. do ucieczki miał dopomóc sā- 

UNIWERSYTET GOLFA W ANGLJI. 

Znany mistrz gry w golfa. Harry Seddan. 
zakłada w Anglji uniwersytet golfa. Zamierze- 
nia Seddana znalazły gorący odzew w całej 
Anglji sportowej i zewsząd płyna już składki 
i dotacje na cc) budowy oryginalnaga un'wer- 
sytetu, który — rzecz prosta — ma nosiadać 
rajwiększe i najlepsze teronv da gry w qolfa. 

W Amelji jest jeszcze nie naicorzeł. s157- znaj 
duia sie fundusze na tak ckseentryczn:  'bkSu- 
sowe plamy. 


(KAP). 
Mrozy i Śnieżyce w środkowej Europie. 
Z południowych Niemiec i Węgier nadcho- 
dzą, niepokojące wiadomości o olbrzymich Śnie- 
życach i silnych mrozach. W Wirtembergii pa- 
nuja mrczy dochodzące do 30 stopni. W Mo- 
uachjum od kilku dni termometr stale wyka- 
dowego. Stowarzyszenie to postanowiło zaopa- 
trzyć niewidomych w laski. pomalowane na 
biala, któreby w ten sposób zwracały uwagę 
kierowców samochodowych. W tych dniach 
w klubie międzysojuszniczym odbyło się wrę- 
czenie przez przewodniczącą tego stowarzysze- 
nia. p. Guily d'Harbement. 5 tysięcy pomalo- 
moiot, specjalnie w tym celu wynajęty. I rze- 
czywiśeje nd pewnego czasu nad więzieniem 
krążyły w godzinach porannych codziennie 
dwa samcloty. wypatrujące teren więzienny. 
Zarząd więzienia poczynił odpowiednie kroki 
cstreżności. by zapobiec oryginalnej ucieczce 
więźniów. — 
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Dwusetna rocznica wynalazcy 
fortepianu. 


W tych dniach obchodzono w Padwie dwu 
setną rocznicę zgonu Bartłomieja Christofori- 
ea. uważanego powszechnie za wynałazcę for: 
tepiaum. Urodzony w Padwie dnia 4 maja 
1655 r.. jako syn bardzo biednych rodziców, 
Christoforis zajmował się początkowo wyro 
bem hitni, Podobno *eż pierwszy zbudował 
cymhbały, Ferdynand Medyceusz, dowiedziaw: 
szy się o zdolnym fabrykancie instrumentów 
muzycznych. powołał go do Florencji, gdzie 
kazał mu urządzić warsztat specjalny do wyro- 
tu tych instrumentów. jak również miamował 
Christoforisa konserwatorem swego zbioru in- 


strumentów muzycznych. 
W 1711 r. powiodło się Christoforisowi zbu 
dować nowy instrument, rodzaj cymhałów, 


w którym zamiast pałeczek, zastosował klawia- 
turę. Tak powstał pierwowzór fortepianu. Przez 
dlugi jednak czas ten skromny fabrykant lutni 
był zupełnie nieznany: nie umiał bowiem wy- 
zyskać swego wynalazku. To też długo uwa- 
żano za wynalazców fortepianu Mariusa, Schroe 
dera | Silbermanna, Dopiero w ubiegłem stule: 


jciu rzeczoznawcy. którzy udali się do Padwy 


i Florencji i tam obejrzeli instrument wyna- 
lazku włoskiego z Padwy. uznali jednomyślnie 
Christoforisa za wynalazcę fortepianu. 


POWÓDŹ NA KAUKAZIE. 


W miejscowości Dagenstan ua Kaukazie 
wskutek trwajacych od kilku dni deszczów 
nowstała powódź, która zniszczyła około 100 
domów. Przeszło 300 rodzin rabotniczych zna- 
Jazło się bez dachu nad głową, 


NA MADERZE SPOKÓJ. F 


Jak donoszą z Lizbony, sytuacja 
w Funchalu jest normalna. Na Maderze panuje 
zupełny spokój. Jak wiadomo rozruchy były 
tam wywolane zakazem przywozu mąki zagra- 
nicznej. 


ANGIELKI MAJĄ „WIĘKSZY“ GŁOS, 
NIŻ ANGLICY. 


Więcej wyborczyń, niż wyborców posiada 
Anglja. gdyż — jak wynika ze spisu wybor- 
ców — na ogólną liczbę uprawnionych do glo- 
sowania 29.523.629 osób. przypada 15.614.947 
kobiet į 13.008.745 meżczyzn. 


- 


Obecne Kollegjum Kardynalskie. 


„llluswwazione Vaticana“ podaje w numerze 


styczniowym  szezegóły o obecnym składzie 
Kolegjam Kardynalskiego. Pełne kolegjum. 


jak wiadomo. składa się z 70 kardynałów. 
Obecnie jest ich tylko 59, a z nich 5 kardyna- 
łów-biskupów. 50  kardynałów-kapłanów i 4 
kardynałów-djakonów. 47 kardynałów należy 
do kleru świeckiego. a 12 do kleru zakonnego. 
Do tej ostatniej grupy należą: kanonik late- 
rański, msgr. Piffl, arcybiskup Wiednia; dwaj 
Benedyktyni, msgr. Serćdy, prymas Węgier i 
msgr. Schuster, arcybiskup Medjolanu; trzech 
Dominikanów, msgr. Boggiani, biskup z Porto 
we- Włoszech, msgr. Fruehwirth, kanclerz Ko- 
legium Kardynalskiego i msgr. Rouleau, arcy- 
biskup Quebecu; jeden Karmelita bosy, msgr. 
Rossi, sekretarz kongregacji  konsystorskiej. 
jeden ze Zgromadzenia Służebników Marji, 
msgr. Lópicier: Jezuita msgr. Ehrle, bibljote- 
karz św. Rzymskieg» Kościoła; Redemptory- 
sta. kardynał van Rossum, Prefekt Propagan- 
dy; Sulpiejanin. msgr. Verdier. arcybiskup Pa- 
ryża, i Salezjanin msgr. Hlond, prymas Polski. 
Najstarszym wiekiem z kardynałów jest msgr. 
Andrzej Fruchwirth, liczący 85 lat, najmłod- 
szym zaś kardynał Cerezeira. patrjarcha Liz- 
bonv. który ma 43 lata. 


Rozłam w rosyjskiej Cerkwi 
prawosławne!. 


Ulegający we wszystkiem rządowi eowiece 
kiemu prawosławny metropolita móaskieweki 
Sergjusz wysłał do Paryża litewskiego metro- 
polite Eleuterjusza. polecając mu przejęcie obo- 
wiązków metropolity zachodniej Europy z rąk 
złożonego z urzędu metropolity biskupa Eulo- 
gjusza. i y 

Zgromadzenie biskupów rosyjskich na emi- 
gracji postanowiło zerwać wszelkie więzy z me 
tropolitą Sergiuszem, który zdaniem biskupów 
emigracyjnych jest tak opanowamy przez 80- 
wietr. że należy wątpić. czy to om sam skom- 
ponawał i zredagował swój ukaz. 

Konferencia biskupów prawosławnych. prze 
hrwajacych na emieracji, uznała metropolite 
Fulogjusza za swego zwierzchnika i postanowi- 
ła ogłosić swoją niezależność, Pozostając 
jednak w jedności z Cerkwią. prawosławną. 
poddała się autorytetów! relieijnemu patrjar- 
chy w Konstantynopolu i oczekuje przywróce- 
nia wolności relieijnej w Rosji. 

W ten sposób schizmatycka Cerkiew ro- 
«viska przeżyła nowy rozłam, który obecnie 
stał sie inż faktem. stwierdzonym i ogioszo- 


nun formaknie. 
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Br. T. 


Citeratura i teatr. 
Jak mają teatry wegełować ? 


W ostatnim numerze „Swiata? znajdujemy 
arivykulik przedstawiający nam budżet teatrów 
miejskich w Warszawie. Wiadomo, że tcatry 
ta mają oorocznie olbrzymi deficyt (przyczy- 
uia się do tego w największym stopniu Ope- 
ra). Giekawe jest jednak w tej mierze zacho- 
wanie się publiczności. Publiczność warszaw- 
Ska ecraz bardziej oswaja się z myślą, że do 
teatrów miejskich należy chodzić jedynie za 
biletami uigowemi. Stosunek hiletów normal. 
nych do wgowych przedstawia się tak: do 
czterech teatrów miejskich ogółem sprzedano 
normalnych biletów w ciągu roku 293.869, wy- 
dano ulgowych biletów 347.234, wydano bez. 
piatnych 61.796. Czyli — bilety normalne sta- 
nowiły 42 proc., ulgowe 49 proc., a bezpłatne 
9 proc. — cGzyli jeszcze: z biletów ulgowych 
i bezpłatnych korzysta stale więcej niż połowa 
widzów. 

BELGIJSKA NAGRODA DRAMATYCZNA. 


Nagroda rządu belgijskiego dla najlepsze- 
go dramaturga. przyznawana co 3 lata, tym 
razem przypadła w udziale Fernandowi Cromme 
lynckowi, autorowi „Rogacza wspaniałego”, 
(sztuki granej w Warszawie z wielkiem powo- 
dzeniem), oraz „Carine“, „La jeune File fone 
de son ame“ i w. in, za całość jego Ćzialalności 
dramato-pisarskiej. 

„GENJALNA GŁOWA. 

Ostatnie „Wiadomości Liter.“ poświęcone 
s niedawno zgasłemu Włodzimierzowi Perzyń- 
skiemu, Z artykułów zajmujących się osobą 
i twórczością Perzyńskiego zasługują na uwa- 
ge wspomnienia Nowaczyńskiego i Makuszyń- 
|jekiego oraz artykuły Nałkowskiej i Breitera. 
Numer wnosi wiele ciekawych szczegółów 
w poznanie tego wybitnego dramaturga i po- 
wieściopisarza. W tym samym numerze hołdo- 
wniczym „Wiadomości Lit.“ drukują pierwszy 
akt ostatniej sztuki Perzyńskiego p. t. „Gen- 
jalna glowa“. 

N O aee 
FUDZITA UCIEKŁ z PARYŻA. 

Popularna postać w ośrodkach  artystycz= 
mych Paryża, malarz japoński, Foujita uciekł 
w tych dniach potajemnie z Francji. Przyczy- 
ną był nalożony na malarza podatek skarbowy 
w wysokości pół miljona dolarów. Należy do- 
dać, że od paru lat Fudzita jest bardzo mo- 
dnym i wziętym malarzem w Paryżu i dochody 
jego były wprost ołbrzymie. Widocznie jeszcze 
i to mało było na opłacanie życia malarza, 
skoro uciekł przed podatkiem do Ameryki. 
| zzo E W AO" u ać 


Fuch wydawniczy 


Piotr Rytel: HARMONJA. _— Towarzystwo 
Wydawnicze Muzyki Polskiej. — Warszawa 
1930. 

Brak wyczerpującego podręcznika harmonji 
stanowi w ostatmuch latach dotkliwą lukę na- 
szej literatury muzycznej; pomyślnie rozwija- 
jące się szkolnictwo muzyczne i budzące się co- 
raz żywiej i szerzej zaunieresowan.e społeczeń- 
stwa sprawami muzycznemi cierpiało z powodu 
tego braku i natraf.ało na poważne przeszkody. 
Zwłaszcza, że w powojennych czasach ucznio- 
wię nie zawsze 34 w stanie korzystać z wy- 
kładów, aż nazbyt często zmuszony jest stu- 
djujący zastępować wykłady samodzielną prar 
„cą. Tyczy się to przedewszystkiem licznych 
|rzesz kształcących się nauczycieli, 

Dla nich podręcznik Rytla jest prawdziwem 
dobrodziejstwem. 

Na 355 stronach swej książki wykłada Ry- 
tel szczegółowo i obszernie zasady i prawidła 
łączenia akordów i prowadzenia głusów ilu- 
stmjąc kurs wykładu około 700 pouczającymi 
przykładami nutowymi. 

Całość kursu podzielił autor na 13 rozdzia- 
łów, dodając do każdego rozdziału po kilka- 
naście, na nawet po kilkadziesiąt zadań. Obfi- 
[tość dobrze ułożonego i gruntownie opracowa- 
nego materjału zadaniowego podnosi znacznie 
wartość praktyczną książki. 

Z rozplanowania materjału naukowego wi- 
dać, że autor kładzie nacisk na dokładne ugrun- 
towanie początków (akordy durowych i molo- 
wych tomacyj, qrogresje niemodulujące i ka- 
dencje zajmują 6 rozdziałów, stron 168). 

Rczdział 7 poświęcony jest dźwiękom ob- 
cym (opóźnienia, przejścia etc.). 

Stosunkowo zwięźle potraktowane są pro- 
Mamy modulacyjne (rozdział 8, 9 i 10. razem 
110 stron). , 

Z wznamiem należy powitać wyprowadzenie 
dodatkowych rozdziałów, rozszerzających ho- 
ryvzont myślowy uczn'a, mianowicie . © swobo- 
driejszem prowadzeniu głosów w akordach dy- 
sonansowych*, „O harmomji atonatnei. caloto- 
nowej ete.*, oraz .0) budowie pieśniowych eze- 
watów formalnych”. 

Szkoda, że autor nie wtajemniczył ucznia 
m sprawy szerzej pojętej tonalmości 'bi-tomal- 
naśe! i t. p.). Uczeń hez tego nie będzie w sta- 
nie skorzystać należycie z rozdziału © muzyce 
atonalnej. 

Na szczególne wyróżnienie 
wuctrzna forma ks'ażki. 

Pickny papier, czysty, wyraźny druk, bar- 


zasługuje ze- 


„GŁOS NARODU“ z 


Szliśmy plautami we dwóch w towarzystwie 
wybitnego polskiego historyka literatury. Pro- 
fesor literatury zapytał mojego kolegę po pió- 
rze, jaki jest największy pisarz polski. M'icze- 
nie było odpowiedzią. Milczenie, zakłupotanie 
i wyczekiwanie. Wówczas znakomity historyk 
literatury przeciął nasze dlugie zakłopotanie sło 
wem krótkiem jak knopka: 

— Boy. 

Jest więc rzeczywiście pora zadzwonić na 
alarm. . 

Zawsze te sprawy wymykają się nam jakoś 
w powodzi innych, jeszcze ważniejszych spraw. 
Stwierdźmy jednak odważnie ten niebezpiecz- 
ny objaw, 

Idzie nam tylko o walory literackie Boya- 
Żeleńskiego. Pisarz, którego zasługi konęen- 


Legenda Boya. 


Na psychozę „Boya-mędrca* literacki atak. 


dnia 12-go lutego 1931. 


Znany lotnik „z lemgtau . Guestler Plues- 
chow, autor filmu, osnutego na tle przygód po 
Patagonji — spadł ze swym aparat» podczas 
swego nowego lotu turystycznego w Argenty- 
nie, zabijając stę na miejscu. Rycina przedstawia 
aparat „Tsingtau”, gotowy do startu. 


letonista, autor, który na polu literatury pięk- 
nej oryginalnej nie nam nie dał, 
| Powtarzamy: ktoś inny mógłby krytykować 
Boya jako „adwokata nieskrępowanego seksu- 
alizmu*, jako likwidatora  „antierctycznych 
norm społecznych“. Nam idzie tylko o Boya, 
traktowanego jako zjawisko literackie’ 
Gwałtowna gorączkowość pisarza, rzucają: 
cugo się to tu to tam. od „słów grutych”* do 
„słów cienkich”, od „marzenia“ po „pysk“ — 
nie jest namiętnością pisarza wysokiej klasy. 
Boy posiada jedynie satysfakcje pullicystycz- 
ne. Triumf jego jest zwycięstwem polemiczne- 
go fejletonisty i trwa tak długo jak słowo dru 
|kowane w gazecie t. zn. 24 godziny Tęsknoty 
Boya nie są z rasy tęsknot wielkich pisarzy. 
Rew'zjonistyczne zanędy Bova w Kierunku ..0d- 


trują. się W przyswajaniu arcydzieł literatury brązowiania* są tylko przyczynkami natrętne- 
francuskiej. pełen temperamentu krytyk i foj- go mola bibljotecznego. Bo czyż w istocie nie 


dzo staranna korekta, a nadewszystko pierw-|w skanpetkach czy bez, jeżcii dla nas Ważnem 


szorzędny układ nutowych dodatków stawiają 
drukarnię „Głosn Narodu* w Krakowie na po- 
ziomie jednej z najlepszych polskich drukarń 
nutowych. 

Za doprowadzenie działu nutowego Dru- 
karni „Głosu Narodu* do tak imponującego 
poziomu należy się uznanie niestrudzonemu 
działaczowi na tej niwie p. dyr. Romanowi 


Ferkowi, długoletnienu redaktorowi pisma 
„Muzyka i Śpiew*. F. Sąchse. 
„MYSTERIUM CHRISTI“, czasopismo li- 


turgiczme, red. Ks. dr. M. Kordel. Kraków, ul. 
$w. Marka 10, rok U. z. 3. 

Najnowszy zeszyt psma  liturgiezneeg, 
„Mysterium Christi”, poświęcony jest głównie 
liturgji Wielkiego Postu. Z tego zakresu przy- 
mosi artykuł Ks. dr. B. Gładvsza o hymnie 
z Niedzieli Palmowej p. t. „Gloria, laus, ho- 
nər“: dalej obiaśnienie symboliki popiołu. któ- 
tym kapłan posypuie głowy wiernych w Środę 
Popielcow;. i symboliki pahnr; wreszcie k'Ika 
danych z historii Wielkiego Postu. — W dal- 
szym ciągu zniiduiemy rezntawy dotyczace 
założeń ruchu Nturoteznego (Dr. J. Kraft z Olo 


w Amstrji (Ks, dr. Tarsch), istoty of'ary Mszy 
św. (Ks. A. Bogdanowicz z Horodeńkij. muzy- 
ki kaśe'elnei (Ks, Spors T. J.. Lublin). j dział 
hiblinorzfiezny. 

„PRZEGLĄD POWSZECHNY. zeszyt lu- 
towy zawiera nastenuiace artvkuły: F. Konecz 
ny „Etyki a cywilzacie*. J. Pastuszka ..Sentv- 
mentafzm reliwijny", Z. Falkawski „Rodzimość 
i cechy artrzmu powieści Sienkiewiczowskief". 
P. Siwek .Konnersrenth w świetla nauki i roli- 
gji“. A. Tretiak .W'larv Belloc’. Z. Olszanow- 
ska-Skowrońska T źródeł rusvfikacii Kościoła 
na Litwie po r. 18863“. Donełnia całości ..Prze- 
glad niśmienn'ctwa”, w którym literature piek- 
ną omawia w sposób żywy i wszechstronny 
Anna Zahorska. 

DR. EDWARD CROS, Docent Uniw. Ge- 
newskiero. T'lozofin ciaotości a zacadnienie 
"ości. (Osokne odhieia z Kwartalnika Pilozo- 
ficznego), Kraków, 1980. Str. 29. 


muńca). dziejów Mszy św.. akcji liturgicznej j 


jest. że był poetą? 

Gdzież więc są te zasługi Boya. które go 
„wynoszą w opinji jakoby ponad nazwiska Tet- 
majerów, Staffów, Świetochowskich, Berevtów. 
Strugów. Rostworowskieh. Górskich i tylu in- 
jaych? Bez Tetmaiera i Staffa Młoda Polska 
wyglądałaby calkiem inaczej. bez Bova — by- 
łaky taką gamą jak była. Najwyże: Przyby- 
szewski strąchby zgoła niel'terackiego towa- 
rzysza. a Zielony Balonik byłby nmipj wesoly. 

Jeżeli nawet przypuścimy, że entuzjazm 
dla Boya jest kolnortowany przez setki rozni- 
Zo l kobiet. którym wolna absolut- 
nie nie zmać sie na literaturze — niemniej je- 
'dnak fakt ten staje się erożnym symptomem. 
Peychoza Bova-filozofa. Rova-mędrca. Roya- 
tłumacza, Bova-lekarza Bova-recenzenta. Boya- 
publicysty tak ogarneła niektórych. że zano- 
m'najg. iż człowiek ten dla literatury stanowi 
kolumne druworzedną, 

zy Boy bowiem — jakby się wyraził Po- 
mirowski — „krvstalizuje w klasycznej formie 
istniolące już wyobrażenia artvstyczne”, które 
bvłvhr punktami celowaco oporu ma arenie 
współczesnawo życia? Czy może reprezentuje 
w swych dzielach .kanitał  przeńsiekiorczego 
rvzvka dla ożywienia nowych dziedzin i wyro- 
lenia nowveb narzedzi artvstveznej pracv*? 

Ani jedno ani drugie. Z tego toż mnktn 
widzenia — aureola dookoła Bova  nakiera 
cech nlanowego nadkanvwania wielkości rasy 
pisarskiej. oraz iest obiawem skaudaiicznego 
cbałamucevia į ignoranci? Snołeczeństwa, 

Reasumuiemv: obec sa Bovawi problemy i 
namiętności wielkich pisarzy. Sam edzieś przy: 
znaje, ża jest niepoapol'tym dyletartem. Mo- 
Żnabv być jednak byłym asystentem kľniki 
dzieciecej i autorem rozprawy „O aglutynacji 
streptokoków”* __ a równocześnia bvć autorem 
arcydzieł literackich. których niestety u Boya 
mia widzimy. 

Gzvżby psvchoza „mędrca” ze Smoluej 11 
kyla aż tak silna? 

JALU KUREK. 
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Świetne wyniki lekkoatletów U. 5. A. 


Amerykanin — rywalem Nurmi'ego. 

W hali krytej „Madison Square“ w Nowym 
Jorku ņpodezas zawodów  lekkoutletycznych o 
mistrzostwo hal krytych, skoczek George Spitz 
osiągnął w skoku wzwyż 200.1 cm.. bijąc re- 
kord Świata słynnego olimpijczyka amcrykań- 
skiego Osborne'a, który z wynikiem 298.1 cm. 
zajął drugie miejsce. Ponadto znany długodys- 
tansowiec Amerykanin Ray Cenqer przebiegł 
1 milę ang. w świetnym czasie 4 min. 13.6 sek., 
a więe gorszym tylko o 8 sekundy '<i rekordu 
światowego słynnego Finna, Nurmtego. 


Narciarskie mistrzostwa Paiski w Wisie 

W dniach 21—23 lutego b. r. odbędą się 
w Wiśle na Śląsku Ciesz. narciarskie mistrzo- 
stwa Polski w konkurencji międzynarodowej. 
Protektorat nad zawodami objął p. Prezydem 
Rzplitej. Program zawałów jest następujący: 

21. HM. — bieg wojskowy patroli na dy- 
stansic 30 km. i bieg 18 km., oraz uroczystość 
otwarcia skoczni i skoki otwarcią o nagrodę 
pań. 

22. II. — bieg pań I skoki w konkursie in- 
dywidualnym i do kombinacji. 

23. M. — bieg 50 km. t. zw. maraton nar- 
ciarski. 


Cracovia — Sokół 5:1 
w hokeju o mistrzostwo Krakowa 

Z serji walk drugiej rundy o mistrzostwo 
Krakowa w hokeja na lodzie rozegrano we 
wtorek na torze „Sokoła“ spotkanie między 
obecnym leaderem „Cracovią* a drużyną „S0- 
koła”, uchodzącą za najgroźniejszego rywala 
białoczerwonych w tegorocznych rozgrywkach. 
Pięknie wypracowane i zasłużone zwycięstwo 
odniosła drużyna „Cracovii* w stosunku 5:1 
(1:0, 3:0, 1:1). przyczem hosorowa bramka dia 
„Sokola“ padła dopiero w ostatnich sekundach 
przed końcem meczu, Białoczerwoni sórowali 
nad przeciwnikami techniką i kombinacją oraz 
harmonijnem przeprowadzaniem ataków, w któ 
rych celowała trójka napastników, zwłaszcza 
w drugiej tercji, uwieńczonej zdobyciem trzech 
bramek w krótkich odstępach czasu, W ze- 
spole „Sokola“ raził brak zrozumienia się po- 
szczególnych graczy. Wybitnie siabym punktem 
jeee bramkarz, który ma na sumieniu dwa łat- 
j wiejsze do obrony goale. Dzięki temu zwycię- 
stwu „Cracovia“ ma zapewniony tytuł mistrza 
hckejowego okręgu krakowskiego na rok 1931. 


Międzynarodowy szampionat gimna- 
Styczny w Paryżu. 

W związku z 50-tą rocznicą istnienia mię- 
dzynarodowej Federacji gimnastycznej w Pa- 
ryżu, rozegrany będzie w czerwcu b. r między- 
narodowy turniej gimnastyczny o izampionat 
Świata, przy udziale: Francji, Polski, Belęji, 
Czechosłowacji, Bulgarji, Damji, Egirtu, F:nlan 
dji Holandji, Chilo, Włoch, Jugoslawji, Lu- 
ksemburgu, Węgier, Norwegji. Portugalji, Ru- 
munji, Stanów Zjednoczonych. Szwecji, Szwaj- 
carji, Urugwaju i Anglji, i 

Warto przypomnieć, że pierwszy szampło- 

nat, zdotyty przez Szwecję. odbył się w roku 
1910 w Vincennes pod Faryżem, przy udziale 
zaledwie 8 państw. 
O MISTRZOSTWO KRAKOWA, W HOKEJU 
odbędą się dzisiaj we czwartek 12 b. m. dwa 
mecze. o godz. 3 pop. na torze „Sokola“ spot- 
kanie decydujące o spadku do klasy B między 
zespołem „Wisłyć a drużyną „Sokota“, zaś 
o godz, 8 wiecz. na torze „Makkabi“ rozgry- 
wka mistrzowska „Cracovia—, Makkabi“, 


NOWY REKORD EUROPY W PŁYWANIU. 

Z Londynu donoszą. że Joyce Cocper usta- 
nowiła nowy rekord europejski w pływaniu na 
dystansie 100 m. styl. dow. w czasie 79 se- 
kund, Poprzedni rokord Europy, który wyno- 
sił 71.8 sek., dzierżyła holenderska mistrzyni 
p. Braun. 


mona 9 


Rzeczy | cieście. 


Książki na łańcuchach. 

Jedną z Dajciekawszych bibljotoz na świe- 
cie jest bibljoteka biskupia w Hereford, w An- 
glji zawierająca szereg rzadkich, staroangiel- 
skich rękopisów i liczne stare druki. By war- 
tościowe te dzielą ustrzec przed kradzieżą, umo 
cowano je na grubych żelaznych łańcuchach. 
Ten redek ostrożności : stał się konieczny, 
gdyż bibljoteka posiadala niegdyś 1500 tomów. 
a dziś posiada ich zaledwie okcło 300, Resztę 
skradziono. 


Zajęcia byłych oficerów rizmieckich' 

Bawarski urząd statystyczny ogłasza cic- 
kawą statystykę zawodów. uprawianych przez 
hyłych oficerów armji niemieckiej podczas 
ostatniej wojny. Otóż 50 proe. tych byłych 
oficerów poświęciło sią zawodom cywilnym. 
Około 10 proc. wstąpiło do Reichswehry lub 
marynarki wojennej, 39 proc. żyje z emerytur. 
nio uprawiając żadnego zawodu, a jeden proc. 
nio posiada ani emerytury, mi też nie po- 
święca się Żadnemu zawodowi. Ci, którzy 
przerzucii się da zawodów cywilnych, zatrud- 


uieni są przeważnie w handlu i przemyślę, 


B=". 
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€o słychać 


w frakomie. 


Kraków, dnia 12-go lutego 1931. 
Gzwartek 12: 7-miu Założycioli Serwibów. 
Piątek 13: św. Grzegorza II pap. 
Piątek 13: wschód słońca o godzinie 7.16, 

zachód o 17.13. 


————: 


NA TARG przy ul. Zabłocie w dniu 10 bm. 
spędzono ogółem 179 koni. Płacono za konie 
pojazdowe 250—500 zł, za pociągowe lekkie 
150—300 zł, za pociągowe rzeźne 25—60 zł. 
Sprzedano na wywóz zagranicę 5 sztuk, na 
rzeź miejscową 12 sztuk. Seny utrzymywały 
się na poziomie cen targu poprzedniego; popyt 
słaby: tendencja zniżkowa. 

WŁAMANIA 1 KRADZIEŻE. W ostatnich 
dniach dokonano w Krakowie znowu całego 
szeregu włamań. I tak z mieszkania kupca 
Tellera przy ul. Poselskiej 17 skradziono z ka- 


$::—— 


sy podręcznej 500 zł, 250 kg. cukierków; naj 


szkodę p. Morstynówny skradziono torebkę 
z pieniądzmi, włamano się do mieszkania p. 
Myszkowskiego urzędnika magistratu przy ul. 
Krowoderskiej 41 i skradziono biżuterję oraz 
garderobę wartości 3000 zł.: z mieszkania kup” 
ca Kupermana przy ul. św. Kingi 5, skradziono 
materje, srebro stołowe, torebkę damską i 90 
koron czeskich. 


——X——— 


ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 

300 ZŁ. NA UBOGICH, PP. Dr Ludwikowie 
Ocetkiewiezowie złożyli ku ueztzeniu é p. Kazi- 
mierza Ks. Lubomirskiego 300 zł. na rzecz ubo- 
gich, zostających w opiece Stowarzyszenia Pań 
Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo. — Stowa- 
rzyszenie wyraża hojnym ofiarodawcom najser- 
decznieisze podziękowanie. 

ZWINIĘTO POŚREDNICTWO POCZTOWE 
W ZELCZYNIE, przynależne do urzędu pocztowe- 
go w Skawinie. 

Z TOW. FILOZOFICZNEGO. Wo czwartek 12 
b. m. o godz. 6 wieczór w Seminarjum filozof. 
(ul. św. Anny 12, parter) odhedzie się dyskusja 
na temat referatu Prof. Rosenblatta p. t. „O po- 
jęciu inatematycznem prawdopodobieństwa (0 pra- 
wach przypadku)”. — Po dyskusji — posiedzenie 
Wydziału. 

KRAKOWSKIE KOŁO ZWIĄZKU BIBL. POL. 
W piątek dnia 13 b. m. o godz. 6 wieczór odbę- 
dzie się w Czytelni rękopisów Biblioteki Jag. 
zwyczajne zebranie Koła z porządkiem dziennym: 
1) Dr W. Budka: Z dziejów dawnego papiernictwa 
w Polsce. 2) Dyskusja nad projektem ogólnopol- 
skich przepisów katalogowania. 

- -0- 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 


Czwartek: „Papa-kawaler* (gościnne występy 
„Junoszy-Stopowskiego). 
Piątek: „Papa-kawaler* (gościnne występy K. 
Junoszy-Stępowskiego). p 
Sobota: „Tragedia Florencka*, „Raz, dwa, 
trzy“... (premiera — nowość — gościnne występy 
K. Jnunoszy-Stępowskiego). 
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA“. 
Czwartek: „Tęczowy karnawał". 
Piątek: „Tęczowy karnawał". 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


WANDA: „Noce kaukazkie*, 4 

APOLLO: .Niebieski motyl“ (w gł. rolach Emil 
Jannies. oraz Marlena Ditrich), 

CORSO: „Blokada na morzu (w gł rolach 
Anna Milson. oraz Mac Donald), 

SZTUKA: „Rapsodja miłości”, 

WARSZAWA: „Panna Elza“ (w gł, rolach El- 
zbiefa Berener. oraz Jack Trevor). 

UCIECHA: „Wiatr od morza“ (film polski, w gł. 
rolach M. Malicka. oraz A. Brodzisz). 
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Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO, Cie- 
ezaca się wielkiem powodzeniem, pelra humorn, 
zabawnych sytuacyj, pogodna, lokka komedia an- 
gielska Carpentera .Papa-kawaler" z niezrówna- 
nym, wirtuozowskim odtwórcą roli tytułowej Ka- 
zimierzom Junoszą. Stopowskim w otoczeniu kon- 
certowo zgraneca zespolu z pp:  Dziewońską. 
Teszczyńska. Walewską, Burnałowiczem, Kula- 
kowskim. Krzemieńtskim. Pawłowskim, Szymbor- 
skim, Wiehnrskim. grana bedzie dziś i jutro. — 
W sobotę ukażą się na. promjerze dwie nowości 
repertuaru. w których R. Junosza_Stepowski od- 
twarza dwie kontrastowo odmienne postacie: 
w dramacie Oskara Wildea . Tragedia Florencka*, 
oraz w fursie Franciszka Molnara „Raz, dwa, 
trzy”... Główną rolę kobiecą w dramacie „Trage- 
dja Florencka“ odtworzy p. Jaroszewska. 

TEATR REWJI BAGATELA. Jak było do 
przewidzenia. promjerą świetnej rewji .Pęczowy 
karnawal“ wstepnym bojem zdobyła sobie uzna- 
mie publiczności. która też doskonale się bawiła 
w ciagu wieczora. dażąc wykonawców rzęsistemi 
oklaskami Zo wzgledu na dobro repcrtnaru, na 
nadzwyczajną wystawą i szereg  niospodzianek. 
w które cały program obfituje, rewia może liczyć 
na dużo nowodzenie. 

TEATR DLA MŁODZIEŻY T DZIECI WOJE- 
WÓDZKIEJ KOMISJI OPIEKI NAD DZIECKIEM. 
W niedzielę 15 b. m. odbędzie się w Bapatoli 4-te 
przedstawienie widowiska. secnieznego Marji Ko- 
nopnickiej „O krasnoludkach i o sierotce Marysi". 
Początek o godz. 11.30 przed południem. Ceny 
miejsc popularne. Bilety wcześniej do nabycia 
w sklepie p. Fischera. Rynek gł. A—B 

TRZECI TEGOROCZNY PORANEK SYMFO- 
NICZNY ZWIAZKU MUZYKÓW odbędzie się 
w niedzielę dnia 15 b. m. o godz. il-tej przed 
południem. w sali Starego Teatru. Dvryguje Grze- 
gorz Fitelberg, współdziała jako solista Egon Pe 
tri, który z tow. orkiestry wykona kowucert forte 
pianowy Es-dur Mozarta. Nasi symfoniey wyko- 
naia ponadto Webera Uwerture „Oberon“. Pro- 
koffiewa Symfonję klasyczną. oraz Respighicego 
„Foste di Roma“. Dwie ostatnio kompozycje będą 
wykomane po raz pierwszy w Krakowie. Bilety 
w cenie od 1.50 do 5.50 zł. sprzedaje kasa dzienna 
Starego Teatru, telefon 114.85. 
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Kronika karnawałowa. 
Czar karnawału. 
Koło VI. T. S. L. urządza w salach Tow. Tech- 
micznęgo przy ul. Straszewskiego, w niedzielę 15 


R. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 12-go Tefogo 19831. 


Na i-lecie śzialalności pasterskiej Ks. Biskupa Kubiny. 


W ubiegłą niedzielę odbyła się w Auli Czę- 
stochowskiego Seminarjum Duchownego w Kra- 
kowie uroczysta Akademja ku uczczeniu przy- 
padającej w bieżącym miesiąca dziewiątej 
rocznicy wyboru i koronacji Ojca św., oraz 
pięciolecia konsekracji i rzadów Ks. Biskupa 
Dra T. Kubiny, Arcypasterza diecezji często- 
chowskiej. Bogaty program wypełniły popisy 
muzyczno-wokulne alumnów oraz przemówie- 
nia wraz z roferatem ilustrującym pięcioletnią. 
działalność Ks. Biskupa. 

Postać tego czcigodnego Dostojnika ko- 
ścielnego nie jest dzis obcą szerokim kołom 
katolickiego społeczeństwa Polski, mimo to 
nie od rzeczy będzie przypomnieć choć kilka 
zasadniczych rysów jego działalności, 

Ka. Biskup objął rządy w swej diecezji 
w lutym 1926 roku, w warunkach niezmiernie 
ciężkich, Świeżo powołana do życia placówka 
kościelna nie posiadała bowieni nie, coby mo- 
gło pozwolić rozwinąć odrazu ożywioną dzia- 
łalność. Z niemałym tedv podziwem patrzeć 
trzeba na owoc tej działalności Najdostojniej- 
szego Arcypasterza. Za jego staraniem w krót. 
kim czasie pokrywa się diecezja siecią Lig Ka- 
tolickich, dla których liczne kursy instrukcyj- 
ne przygotowują zastęp odpowiednich kierow- 
ników. By zaś nie stanowiły one tylko do- 
brzo zorganizowanych form, wlewa w nie Ar- 
cypasteżrz życie duchowne, urządzająe w la- 
tach 1928 i 1929 dwa Kongresy Eucharystycz- 
ne w Częstochowie i Sosnowcu, które przyno- 
Szą niezwykłe sukcesy. 

W ostatnich czasach wykazuje też diece- 
zjalny Instytut Akcji Katolickiej żywioną dzia- 
łalmość, organizując przy czynnym udziale Pa. 
sterza dwa wielkiego znaczenia dzieła, a mia- 
nowicie „Związek instytucyj dobroczynnych 
p. n. „Caritas“, dla wzmożenia akcji katolie- 
kiego miłosierdzia, oraz „Stowarzyszenie wy- 
chodźców polskich“ pod opieką Królowej Ko- 
rony Polskiej, mający na celu dać oparcie 
licznym rzeszom tułaczy na obczyźnie, którzy 
w połowie rekrutują się z ziem stanowiących 
diecczjo częstochowską. Idei utrzymywania 
stałej łączności tych rzesz z krajem i diecezją 
służy od lat pięciu tygodnik p. n. „Niedziela*, 
założomy przy czynnem -poparciu Ks. Biskupa 
Kubiny. 

Wielką zasługą Ks. Biskupa Kubiny jest 
też postęp prac około wykończenia katedry 
częstochowskiej. Lat temu pięć otaczał ją je- 
szcze gęsty las rusztowań — dziś wiele już 
zmienilo się na lepsze. Za ofiary katolickiej 
Polonji 'w Ameryce, którą Najdostojniejszy 
Arcypasterz odwiedził podczas swej podróży 
na międzynarodowy Kongres Fucharystyczny 
w Chicago — wykończona została nawa głó- 
wma i dwie boczne, zbudowano piękny chór, 
wykonano fasadę frontową, dano stałe gra- 


—— M. 


KURS DLA DZIECI | MŁODZIEŻY 
RYSUNKU I MODELOWANIA 


przy szkole rysynku i malarstwa art. mal. A. TERLECKIEGO 
w Krakowie, ul. Andrzeja Potockiege L. 11. 


OTWIERA SIĘ Z DNIEM 15 LUTEGO. 


Nauka 2 razy w tygodniu po 2 godziny, opłata 15 zł. mies. 
Wpisy i informacje od 5-tej do 6-tej wieczór. 


nitowe schody, ponadto w latach 1928 i 1980 
ufundowano 8 peknych witraży. 

Niemałą też chlubą działalności Ks. Di- 
skupa Kubiny przyniosło unowozbudowane Se- 
minarjum Duchowne, Ziudłożone jeszcze w roku 
1926, mieściło się początkowo u 00. Bernar- 
dynćw, aby już w październiku roku ubieglego 
przenieść się do własnego, wspaniałego gma- 
chu. Jeśli się weźmie pod uwagę warunki, 
w jakich budowa tego Seminarjum się odby- 
wała — słusznie wielkie to dzieło, doprowadzo- 
ne do końca, uważać można za piękny i trwały 
pomnik energji i pracy Najdostojniejszego 
Arcypasterza, 

Nio stanowi jednak ono bynajmniej kresu 
jego działalności, Obok tak licznych i różno- 
rodnych zajęć znajduje on jeszcze czas ra oży- 
wioną działalność jako kaznodzieja i pisarz. 
We własnej diecezji ohok żywego słowa prze- 
mawia i przez częste listy pasterskie, znane 
zresztą w całym kraju. Z większych prac Do- 
stojnego Autora wymienić trzeba „Cud wiary 
i polskości w Ameryce“ — jako owoc osobi- 
stych obserwacyj wśród  Polonji amerykań- 
skiej, następnie „Materjaty do akademij pa. 
pieskich*, zawierające cenne szkice kazań, oraz 
wydaną niedawno gruntowną pracę pod tyt. 
„Akcja katolicka a akcja społeczna”. 

Wobec tych faktów daje Ks. Biskup obraz 
szerokiej skali zainteresowań i ogromnej pra- 
cowitości. Takim niewątpliwie przedstawia się 
wszystkim współczesnym Ks. Biskup Kubina 
i takim pozostanie w dziejach Kościoła kato- 
lickiego w Polsce! St. G. 


Dwa odczyty X. Biskupa Kubiny. 


X. Biskup Kabina doskonały znawca kwe- 
stji społecznej w swojej niedawno wydanej 
książce „Akcja Katolicka a Akcja Społeczna” 
bardzo odważnie spojrzał w oczy najtrudniej- 
szym zagadnieniom społecznym i przypomniał 
katolikom, że jednem z najważniejszych za- 
dań Akcji Katolickiej jest przyczynienie się do 
rozwiązania  kwestji społecznej w duchu 
Chrystusowej nauki. — Nie wątpimy, że kato. 
licki Kraków, a zwłaszcza ludzie oddani idei 
Akcji Katolickiej liczny wezmą udział w wy- 
kładach Dostojnego Mówcy. Wykłady odbędą 
się o godz. 7-mej wiecz. Karty wstępu do na- 
bycia w środę, czwartek i dmi odczytów od 
6—7 w Domu Katolickim. parter. 

X. Dr. Teodor Kubina, biskup częstochow- 
ski, wygłosi w Domu Katolickim (ul. Stra- 
szewskiego 19) dwa wykłady. pierwszy w pią- 
tek 13 b. m. na temat: „Dzisiejszy kryzys go- 
spodarczo-społeczny, a misja społeczna Ko- 
ścioła św.*, drugi w sobotę 14-go: „„Najważniej- 
sze postulaty chrześcijańskiej etyki gospodar- 
czej i społecznej* (własność prywatna, kapi- 
tal, praca). 


Województwo o rozwiązaniu Rady miejskiej. 


Wobec wiadomości, jakis ukazały się ostat- 
nio w prasie krakowskiej Urząd Wojewódzki 
komunikuje: 

Sprawę Rady miejskiej zaopinjował Wydział 
wojewódzki na posiedzeniu w dniu 9-go b, m. 
W najbliższych dniach doręczy p. wojewoda 
p- prezydentowi miasta reskrypt, rozwiazujący 
dotychczasową Radę miejską. zawierający rów- 


nież zarządzenie dotyczące zarządu majątkiem 
gmiunym i sprawami miasta w okresie przej- 
ściowym, tudzież stosowne zarządzenia odnoś. 
nie do spraw Rady przybocznej. Zgodnie ze 
Statutem miasta, zarząd agen miejskich 
w okresie przejściowym sprawować będa pp. 
prezydent i wiceprezydenci. 
X 


p = 


prawa Muzeum Einografitznego zmierza ku polepSzoniu 


Starania Muzeum BEinogratieznego o zdoby- 
cie lokalu na pomieszczenie zbiorów zaczynają 
przybierać pomyślny sJUrót Na skutek inter- 
wencji najwyższych ostytucyj naukowych: 
Polsk. Akadomji Umiejętności i Uniwersytetu 
Jag. oraz zgodnej opinji całej prasy krakow- 
skiej, prez. Rolle paczynił „kroki celem całko- 
witego Opróżnienia gmachu  poszpitałnego mA 
Wawelu. Chodzi o ta, aby przed 31 lipca b. r. 
oddać go Kancelarji Cywilnej, ta zaś za po- 


średnictwem zarządu Wawelu  zadysponuje, 
które ubikacje i na ite lat ma prawo zająć Mu. 
zeum Etnograficzne. 

Wobec życzliwego stanowiska Kancelacji 
Cywilnej i Zarządu Wawelu względem Muzeum 
Etnograficznego, można mieć nadzieję, że kwe- 
stja pomieszczenia zbiorów etnograficznych w 
Krakowie przestanie już niepokoić opinje pu- 
wieczną. 3 


AWEER= > 


C= - 


b. m. 9 godz, 9 wieczór, zahawę kostjnmowa „Czar 
karnawału”, Kostjumówki VI. Koła T. 8. PL. eic- 
szą sią zawsze nznaniem uczestników, pozostawia- 
jąc miłe wrażenie udałej, ochoczej zabawy, Oprócz 
kostjumów, stroje wieczorowe. Zapreszenia wy- 
daje Koło VI. T. S. L.. Rynek 6 IL p. 2 schody 
od godz. 5 do 7 wieczór. 


ld 


Uroczystości pap'eskie w Krakowie. 


W niedzielę 15 bm. z okazji rocznicy wy- 
boru Papieża Piusa NI Książę Metropolita od- 
prawi w Katedrze na Wawelu Sumę Pontyfi- 
kalną o godz. 10 rano, Tegoż dnia o godz. 12 


Łódź, która nie tonie 


Czego człowiek nie wymyślił w swej 
mądrości? Wprost nie chce się wierzyć. 
Łódź, która nie tonie. Zdumiewajaące, bo 
nawet w razie przebicia ścian tej łodzi 
podwodnej ostroga statku nieprzyjaciel: 
skiego, nie zatonie. 

Ten genjalny pomysł polskiego wyna- 


lazcy,, zabezpieczający łódź podwodna 
przed zalonięciem, przypomina mi inny 


wielki wynalazek, zabezpieczający naszą 
łódź życiową od zatonięcia. 

Tym wynalazkiem, mającym niesłycha- 
nie ważne znaczenie dla całokształtu ży- 
cia spolecznego i indywidualnego, było 
przed laty już wprowadzenie w obieg 
książeczek oszezednościowych P. K. O. 
w zaraniu państwowości, pośród trudnych 
warunków gospodarczych życia powojen- 
nego i wybitej ze zdrowej równowagi psy- 
chiki obywatela — książeczka oszczędno- 
ściowa, będąca jednocześnie symbolem 
uświadomienia obywatelskiego i egzami- 
nem jego dojrzałości, jest cudownym. 
a prostym środkiem, zabezpieczającym od 
przykrych niespodzianek życiowych. 

P. K. O. jest lodzią bezpieczeństwa dla 
naszego społeczeństwa. Dając pelną gwa- 
rancję składanym oszczędnościom, obraca 
pieniądze na ugruntowanie naszej gospo- 
darczej niezależności. 

Nie zatonie gospodarczo kraj zabez- 
pieczony książeczkami oszczędnościowemi 
swych obywateli. 

I nie zatonie łódź życiowa każdege 
z nas, jeśli ją chronić będzie taki pewny 
środek, jak książeczka oszczędnościowa 
P. K. O., tej Instytueji słusznie zwanej 
Skarbnica Narodu Polskiego. J. L. 


w południe uroczysta Akademja Papieska 
w Domu Katolickim. Wstęp wolny za okaza 
niem karty wstępu, Które otrzymać możną 
w Domu Katolickim przy kasie, na parterzą 
w dniach 12 i 18 (czwartek, piątek) między 
godz. 12 a 18. Organizacje katolickie upraszę 
się, by tak na nabożeństwo, jak i akademjq 
przybyły jak najliczniej ze sztandarami, 


Przemówienie Papieża na falach polskich 


Przypominamy, że dziś we czwartek, nią 
M2 b. m. odbędzie się w Citta Vaticano Ala 
uiemja Papieska w związku z dziewiątą rocznk 
«ą koronacji Ojca św. Piusa XI. W toku tdf 
tdkademji Ojciec św. przemówi przez radjo da 
katolickich słuchaczy na całym Świecia 
Wszystkie radjastacje polskie transmituią prze- 
bieg tej Akademii wraz z przemówieniem Pa- 
pieża od godz. 16.30 do 17.30, 


0 rozbudowę krakowskiego węzła 
kolejowego. 


Wczoraj odbyło się w ratuszu krakowskim 
pod przew. prez. Rollego posiedzenie polączim 
nych Sekcyj IM i VII Rady miasta, na którem 
uchwalono wnioski magistratu w sprawie prom 
jektu nowego rozporządzenia o latamiach 
orjentacyjnych, oddania w przedsiebiorstwo 
dostawy zaprzęgów dla Zakładu czyszczenia 
miasta, dostawy węży dla miejskiej straży po» 
żawnej. Nadto odbyło się posiedzenie Sekcy] 
I (gospodarczej) i III (prawniczej) Rady mia- 
sta. 


Na wstępie prez. Rolle poświęcił gorące slo- 
wa wspomnienia zmarłego we wtorek $. p. r. m. 
Dra Tadeusza Starzewskiego. Następnie r. m. 
Potuczek nawiązując do ostatniej katastrofy 
kolejowej na dworeu krakowskim, zaapelował 
do prezydjum miasta; ażeby domagało się 
przyspieszenia realizacji rozbudowy krakow- 
skiego węzła kolejowego i przebudowy dworca. 
Z porządku dziennego uchwalono sprzedaż 
gruntn gminnego na cele budowlane w Dziel- 
nicy XII i kupno skrawka gruntu w Dz, III. 

Dalej Sekcja zatwierdziła uchwałę komisji 
ementarnej co do bezzwłocznego częściowego 
rozszerzenia cmentarza rakowickiego na grun- 
tach nabytych w drodze wywłaszczenia, a to 
wobec przedłnżających się pertraktacyj z wła- 
dzami rządowemi o oddanie gruntów skarbo- 
wych na cele roższerzenia cmentarza. Cmen. 
tarz ien będzie przeznaczony narazie tylko pod 
groby czasowe ziemne. Następmie przyjęto wa- 
rumki. na jakich gmina będzie podejmować się 
opieki nad grotowcami na cmentarzach miej- 
skich, W końcu Sekcja zatwierdziła plany za- 
budowania gruntów w Dz. XXII przy byłej 
koleji okrężnej i plany bloku gruntów w Dziel- 
nicy XV między wieą Urzędniczą, Konarskiego 
i Szopena. 


NIEBIESKIE PTAKI. 


Jan Marzec, robotnik z Czyżyn wpadł na 
niezwykly pomysł łatwego a intratnego za- 
robkowania. Obchodził on mieszkania człon- 
ków Kasy Chorych a pouając się za kontrolo 
ra Kasy wyłudzał rozmaite opłaty, kradnąc 
przylem co mu wpadlo pod rękę. Wreszcie po- 
winęła mu się noga i wpadł w ręce sprawic- 
dliwości. P 


a 


Bir. B. 


życie gospodarcze 
Kto wygrał na loterii? 


Dalsze znaczniejsze wygrane w pierwszym 
dniu ciągnienia 4 klasy 22-ej polskiej loterji 
państwowej padły na n-ra nast.: 

Po 700 zł. na Nry: 39064 
100668 167167 192931 205465. 

Po 500 zł. na Nry: 4209 11762 19661 31958 
86658 36883 83673 85999 160850 189320 
209942. 

Po 400 zł. na Nry: 12224 17045 19111 22562 
24831 25032 25412 31629 36071 46126 55488 
81199 92054 101152 101890 102267 111744 
116193 117410 147596 178026 180727 185827 
'492033 193584 196600 206209. 


itea 
W akciach tendencia nie'ednolita. 


Giełda krakowska z 11 lutego. 


Notowano: 4% % listy zastawne Banku Kraj. 
52 zł; 4% listy zastawne Banku Kraj. 50 zł: 44% 
obligacje komunalne Banku Kraj. 39 zł: 3% po- 
życzka budowlana  49.50—49.75 zł; 444% listy 
Banku Hipot. 44 zł; 5% pożyczka konwersyjna 
4744 zł. 
* Na rynku walut bez zmiany, dolar 8.8914 — 
891% złe czeki 8.91—8.% zł; Bank Polski notuje 
bez zmiany. ’ i 
W akcjach tendencja niejednolita. Zieleniewski 
i Bańk Polski poszukiwane po kursach utrzyma- 
nych. Elektrownia w płaceniu 36 zł. w towarze 
38 zł. zwyżkowo, bez tranzakcji. Papiery procen- 
towe po kursach ustalonych. Obroty niewielkie. 
Na pogiełdziu ruch żywszy, obroty znaczniej- 
sze, szczególnie 444 % listami zastawnemi Banku 
_ Hipotecznego. 


OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 


Warszawa 11 lutego. Dolary 8.91. 8.93, 8.89; 
franki francuskie 384.9934, 385.0614, 3491. Dewizy: 
Beloja 124.52, 124.83, 124.21; Holandia 358,27, 
359.17. 857.37; Londyn 43.8814. 43.49, 43.28; Nowy 
Jork 8.91, 8.93, 8.89: Paryż 34,99%, 35.0814, 3491; 
Praga 26.4014, 6.46%, 26,34; Szwajcarja 172.29, 
472.72, 171.86; Wiedeń 125.32, 125.03, 125.01; Wło- 
chy 46.73. 46,85, 46,61; Berlin w obrotach prywat- 
nych 212.19. 


UD W dalszym ciągu zwej mowy, wygło- 
szonej w toku dyskusji Sejmn nad budżetem 
rolnictwa, omówił pos. Częścik z klubu Ch. D. 
przyczyny obecnego kryzysu wsi i wskazał 
zasadnicze środki zaradcze. 

„Jeżeli idzie — mówił — o spadek cen 
płodów rolnych, stanowi to bezwzględnie jedną 
z ważniejszych przyczyn kryzysu na wsi, ale 
nie jest najgłówniejszą. 

Najważniejszą przyczyną kryzysu wsi jest 


7719 88058 


przeciążenie podatkami 
ludności włościańskiej. 

Na dowód przytoczę fakt, że najbardziej 
wieś zadłużyła się wówczas, kiedy ceny zboża 
były najwyższe, mianowicie w roku 1928, kie- 
dy metr żyta kosztował 45 zł. Zatem nie tyle 
ceny, ile przeciążenie podatkowe jest podsta- 
wą kryzysu gospodarczego wsi. 

Minister rolnictwa zupełnie słusznie zażą- 
dał od moich przedmówców — przedstawicieli 
poszczególnych klubów — rady na to, jak kry- 
zys załagodzić. Jeśli się krytykuje i widzi coś 
złego, trzeba wskazać drogę wyjścia. Nie sły- 
szeliśmy, żeby bezpośrednio na to pytanie 
ktoś odpowiedział. Skoro starzy parlamenta- 
rzyści nie umieli dać tej rady, to, jeżeli p. mi- 
nister pozwoli, ja ją dam. (P. Polakiewicz: No, 
nareszcie, prosimy!). Dam p. ministrowi 

dwie rady: 

1) trzeba zaprzestać udzielania 3 i 6-mie- 
sięcznych pożyczek z banków państwowych 
rolnikom, bo udzielanie ich pożytku rolnictwu 
nie przyniesie, przeciwnie, jest zarzynaniem 
rolnictwa drewnianą piłą. Najkrótszy kredyt 
dla rolnictwa, który może wydać efekt. to jest 
kredyt roczny — dwunastomiesięczny. W dzi- 


Piątek 13 lutego, 

Kraków (312.8). G. 11.40 Przegląd prasy; 11.58 
Sygnał czasu; 12.10 Płyty gramofonowe; 13.10 
Komunikat meteorologiczny; 15 Komunikat go- 
spodarczy; 15.50 Lekcja francuskiegr; 16.15 Ka- 
cik krótkofalowy; 16.25 Płyty gramofonowe; 17.15 
Odczyt z Warszawy; 17.45 Koncert; 18.45 Komu- 
nikat narciarski; 18.55 Rozmaitości; 19.10 P. Z. 
Wcjska. „Światła i cienie wykształcenia akade- 
anieh go kobiet“; 19.25 Płyty gramofonowe; 10,40 
Prszowy Dziennik Rad;owy; 20 Pozadanka mu- 
zyczna; 2015 Koncert symfoniczny z Filharmonji 
Warszawskiej: 24 Hejnał z Wieży Mazjackian. 

Lwów (85,1). G. 16.25 Audycia dla chorych, 
pogadanka ks. M. Rekasa. Recital śpiewaczy p. J. 

unaysowej: 19.25 „Mój detektu:', pogadanka 
nietadjoter hr ezna, wygł. p. A Neexay. 


Warszawa (1411.7). G. 11.40 Przegląd prasy; 
1158 Sygnał czasu; 12.10 Płyty gramofonowe; 
15.50 Lekcja języka francuskiego; 16.15 Kącik 
krótkofalowy; 16.25 Płyty gramofonowe; 17.15 
„Miljony much i komarów“; 17.45 Koncert popo- 
łudniowy w wykonaniu tria salonowego; 20.15 
(Koncert symfoniczny z Filharmonji gaj a 
(Wykonawcy: Orkiestra filharmoniczna, H. Abend- 
roth (dyr.) i A. Schnabel (fort). W programie u- 
ltwory L. Beethovena. 

Katowice (408.7). G. 15.20 Komunikat Polsk:e- 
Fo Związku Zrzeszeń Gosp. Woj. Śląskiego. oraz 
|komu-ikat Teotru Polskiego; 18.45 Codzienny od- 
«'nek p.wieś'iowy; 19.15 Prof. dr K. Simm, docert 
Un. Jag: „Jadalne bezkręgowe”, część I: 23 
Skrrynka pocztowa. w języku francusk*m. Kores- 
pondencje słuchaczy zagranicznych (z Europy. 
Afryki, Azji * t d) omów: dyr. p:ogramów Roz- 
głośni Ka:rwickiej St. Tymieniecki. 


Zażydzenie h 


obecnego zarządu miasta, ma się już ku kań- 
Lowi, po doprowadzonej do absurdu kadencji 
przeszło  dwudziestoletniej. Niewiadom» dziś 
jeszcze czy fakt ten otworzy nową pomyślniej- 
szą kartę w dziejach miasta, niemniej jednak 
gownem jest. że te, stanowczo przydługie 
rządy obecnej większości ciała radzieckiego 
i z jej łona pochodzącego zarządu gminy — 
przyniosły gminie tej, a zwłaszcza polskiej, 
chrześcijańskiej ludności bardzo poważne 
szkody. Na okres bowiem ten przypadają 
dotkliwe spusztoszenia w polskim. chrześci- 
jańskim stanie posiadania w mieście tak 
w handlu. jak w przemyśło. w udzielaniu do- 
staw i robót, jak wreszcie w realnościach, jak 
w całem kształtowaniu się polityki magistratu 
wobec ludności. W żadnem z innych wiełkich 
miast Polski wpływy żydowstwa nie ugrunto- 
wały się tak silnie į z taka szkodą materjalną 
i moralną chrześcijańskich _ współobywateli 
miasta jak tu. w murach pałacu  Wielopol- 
skich. f 

Weżmy narazie dla przykładu jeden tylko 
odcinek handlu. a mianowicie droguerje kra- 
kowskie. Do raku 1920 istniało w Krakowie 
12 droguerii, z tych 10 chrześcijańskich a 2 
(wyraźnie: dwie) żydowskie. 

Od roku 1821 do r. 1930 otwarto nowych 
dą kan chrześcijańskich 9 a żydowskich — 


Premier 


Laval. 


4. 


16(9. Ponieważ decyzia w sprawie udzielania 
koncesii należy do magistratu — eyfry te wy- 
i rażnie wskazują. jak polityka magistratu zmie- 
tji utrzymał się przy sterze. Rycina nasza jiza do zażydzenia handlu krakowskiego i jak 
przedstawia premjera franeuskiego w otoczeniu |silne są wpływy żydowskie w zarządzie miasta 

dziennikarzy. Należy stwierdzić, że proces ten. forytowania 


Wbsew przewidywaniom rząd Lavala we Fram 


- 
` 


„GŁOS NARODU“ z dnia 12 go Miego 1931. 


Trzeba rolnika zrobić wypłacalnym 


I ZMNIEJSZYĆ CIĘŻARY PODATKOWE! 
Z mowy posła Częścika (Ch, D.) w dyskusji Sejmu nad budżetem rolnictwa. 


siejszej sytuacji, kiedy już tym krótkotermino- 
wym kredytem rolnictwo jest obdzielone, dla 
doraźnego ulżenia rolnictwu ten krótki kredyt 
trzeba skonwertować i przynajmniej do termi- 
tu rocznego przedłużyć, To narazie rolnictwu 
ulży. 

A teraz druga rada. Zechce p. minister 
zaprosić, względnie przyzwać do pomocy p. 
ministra spraw wewnętrznych (minister skarbu 
p. ministrowi tyle nie pomoże, ani minister re- 
form rolnych. ile właśnie minister spraw we- 
wnętrznych) — generał Sławoj-Składkowski 
może p. ministrowi pomóc. I nie przez eo in- 
nego, jak przez wydanie nakazu do władz 
pierwszej i drugiej instancji. ażeby przestrze- 
gały całkowicie wolę ludności. Największe cię- 
Żary podatkowe na wsi, to 

ciężary samorzadowe. 

Gmina przez zebranie, czy tak zw. schód 
ustala sobie budżet np. w wysokości 80.000 
złotych. Budżet ten idzie do zatwierdzenia 
Wydziału Powiatowego. skąd wraca zwiększo- 
ny do 70 lubh nawet 80 tysięcy zł. Dalej jest 
samorząd -go stopnia. samorząd powiatowy 
t. zw. sejmik powiatowy, który ustala, zresz- 
tą pod dyktando starcsty, budżety np. w wy- 
sokości pół miljona zł. Jeżeli ten budżet pój- 
dzie do Wydziału Wojewódzkiego. to wróci 
stamtąd powiększony do 800 albo 900 tysięcy 
złotych. 

Przy takiej polityce, przy takiem nie liczą- 
cem się z niczem obciążeniu podatkowem lud- 
ności żadne ceny zboża nie pomogą. 

Przedewszystkiem trzeba ludności zmniej- 
szyć ciężary podatkowe i doprowadzić wieś 
do stanu wypłacalności. 


mh. m Z Z NEON 


|| ORAWA W oj E 
i codziennie w Kinie „W ANDA“ 


Sw. Gertru 


dy 5. 


EE 


Porywające arcydzieło dźwiękowe stojące na na jwyższym szczeblu doskonałości 
artystycznej i technicznej! 


Film najczarowniejszych melodyj! 


NOCE KAUKAZKIE 


Dramat wielkich namiętności, które w sercach ludzkich pożar wzniecają 
W gł. rolach: 
Gina Manes Jaques Catelaine 
Upajające kaukazkie pieśni chóralne i tańce narodowe jak Lezginka i t, d. 


DZIGITÓWKA wykonana przez 80 kozaków na koniach. 


W programie najnowsze aktualności FOXA. 


Poez: tek seansów o g. 5. 7, 9 10, w niedzielę o g. 3. — Ceny miejsc normarlne. 


andlu drogueryjnego w Krakowie 


REZULTATEM FORYTOWANIA ŻYDÓW PR ZEZ MAGISTRAT PRZY UDZIELANIU KON- 
CESYJ. 


Istnienie obecnej Rady miejskiej a z nią i| żydów tak w tej jak i innych dziedzinach ży- 


cia gospidarczego w mieście czyni trwałe i na 
coraz szerszą skalę postępy. 

I nie to nawet byłoby w całej tej meto- 
dzie najznamienniejsze, że żydzi mając silne 
oparcie w prezydjum w postaci swego specjal- 


Nr. 41. 


kazać uzdolnieniem wymaganem w odnośnych 
rozporządzeniach. 

Za tan dowód uzdolnienia  poczytywano 
albo dyplom magistra farmacji, alba tytuł 
ukwalifikowanego drogisty, do którego uzy- 
skania była w zasadzie niezbędną czteroletnią 
praktyka w zawodzie drogeryjnym, a tylko wy 
jątkowo, w razie posiadania wyższych studjów. 
skracana do lat trzech. W b. zaborze rosyj- 
skim rady drogistowskie wymagały nawet 
praktyki pięcioletniej, 

lzy Cyzer nie posiadał żadnego z wymienio. 
nych dowodów uzdolnienia, nie posiadał też 
żadnej praktyki drogeryjnej. Dawna austrjac- 
ka ustawa przemysłowa zna wprawdzie „dys- 
penzę od uzdolnienia", jednakże uprawniona 
do jej udzielenia była tylko władza polityczna 
krajowa (u nas wajewództwo) nigdy zaś magi- 
straty względnie izby przemysłowo - handlowe 
jak ot w danym wypadku miało miejsce. lzy 
Cyzer dyspenze tę otrzymał na podstawie dy- 
plomu inżyniera, który uprawniałby go do uzy. 
skania koncesji na fabryczne wytwarzanie pre- 
paratów. ale nie posiada trzechletniej praktyki 
drogeryjnej. która jest zasadniczym warun- 
kiem wykonywania tego zawodu. 

Przeciwko koncesji wniosło protest zarów- 
no Gremium Dragistów w Krakowie do Wo- 
jewództwa. jak i istniejące już 3 droguerje 
podgórskie. pod których bokiem tuż. o kilka- 
dziesiąt zaledwie metrów odległości. otworzył 
żyd -koncesjonarjusz magistratu bez żadnej 
praktyki, konkurencyjne przeds'ębiorstwo. 

Na protest Gremium odpowiedziało Woje 
wództwo, że „przyjmuje da wiadomości jego 
treść“. Czyżhy na tem tylko miało się zakoń- 
czyć postępowanie władzy nadzorczej wzglę- 
dem niebywałych koncesji magistrackich? Ocze 
kiwać należy, że poddane one zostaną grun- 
townej rewizji. Niezależnie od tego polityce 
forytowania żydów przez magistrat należy 
wreszcie stanowczy kres potiżyć! 


Geleóramu 


x ostatmiei c'uwśili 
Znamienny tom 


P. Miedziński zlużuje p. Matuszewskiego? 


Warszawa, 11. 2. (Tel. wł). Zwracają uwa- 
gę w kołach politycznych na ton ostatnich 
| przemówień min. Matuszewskiego į posła Mie- 
dzińskiego. O ile wtorkowa mowa min, Matu- 
Szewskiego robiła wrażenie, jakby to był jego 
śpiew łabędzi, to dzisiejsze przemówienie Mie- 
| dzińskiego wyglądało na mowę kandydata ua 
fotel po p. Matuszewskim. 


Nowy podatek uchwalony w 3-siem 
czytaniu. 


Czy nie widział kto p. Polakiewicza gdzie?... 


Warszawa, 11. 2. (Telef. wł.) Po 15-minuto- 
wej przerwie marszałek otworzył posiedzenie 
|i Izba przystąpiła do rozpraw nad 10 proc. do- 
i datkiem do podatków. Marszalek udzielił głosu 
referentowi p. Polakiewiczowi, tymczasem r. 
Polakiewicza nie było na sali. 

Marszałek ponawia: Udzielam głosu p. Po- 
lakiewiczowi. 

Na ławach BB poruszenie. Szukają p. Pola- 
kiewicza, jego niema. Kilku posłów z BB z po- 
lecenia prezydjum: Klubu rozbiegło się szukać 
p. Polakiewicza, Na ławach opozycji uśmiechy, 
na ławach BB konsternacja. Mija jedna minuta, 
druga, marszałek się denerwuje, wreszcie scho- 
dzi ze swego miejsca. Nareszcie po jakichś 4—5 
minutach marszałek zajmuje swe miejsce i udzie 
la głosu wiceprzewodniczącerwu komisji budże- 
towej p. Hołyńskiemu (przewodniczący p. Byr- 
ka bawi na urlopie), który wchodzi na mównicę 
i rozkłada karty. Gdy powiedział „Wysoka 


neg» reprezentanta tak łatwo i w tak szyb-| Izbo”, akurat w tym momencie na salę wcho- 


kiem tempie uzyskują rażne koncesje, ale əbu- 
rzającem jest, że dzicje się to dzięki uwalnia- 
niu koncesjonarjuszy-żydów od tych wymo- 
gów. jakie bezwzględnie stawiane są wszyst- 
kim innym petentom. Na dowód zacytujemy 
fakt konkretny. r 

Magistrat krakowski nadał niejakiemu Izy 
Cyzerowi dwie koncesje a mianowicie jedną 
na częściową sprzedaż matarjałów i przetwo- 
rów do użytku leczniczego (których sprzedaży 
nie zastrzeżono wyłącznie aptekarzom), drugą 
zaś na detaliczną sprzedaż trucizn. Obie ie 
koncesje wykonuje Cyzer w swej droguorji 
przy nl. Kalwaryjskiej w Krakowie-Pedgórzu. 
Należy tu nadmienić. że nowe polskie prawo 
przemysłowe wyłączyło z pod swego nadzoru 
nietylko apteki. ale i droguerje. które podle- 
gają zatem Jcenię według dotychczas ohowią- 
zujących w tej materji przepisów (w braku sa- 
pojst:ego polskiego ustawodawstwa). 

Otóż według dawnej ustawy przemysłowti, 
na którą magistrat m. Krakowa powołuje się 
przy wydaniu koncesji Cyzerowi — wyrób i 
sprzedaż trucizn. oraz przyrządzanie i sprze- 
daż materjałów i preparatów. przeznaczonych 
do użytku leczniczego. stanowiły przemysł 
koncesjonowany. a przed rozpoczeciem wyko- 
nywania tego przemysłu trzeba się było wy- 


dzi p. Polakiewicz, który zupełnie nie wiedział 
o tem, co zaszło. 

P. Polakiewicz podchodzi ku pierwszym ła- 
wom, gdzie zwykle siedzi, a wówczas p. Mie. 
dziński zaczyna mu coś ostro wypowiadać, na 
co p. Polakiewicz tłumaczy się, rozkładają: 
ręce. 

Po referacie p. Polakiewicza nad sprawą 
dodatku, rozwinęła się obszerna dyskusja. 
Przemawiali przedstawiciele wszystkich stran- 
niectw oraz min, Matuszewski. Godziua 9.ta 
dyskusja trwa nadal. Wszystkie stronnictwa 
opozycji wystąpiły przeciwka vrojektowi, któ. 
ry jednakże został uchwalony glosami B. B. 


Samobójstwo adwakata-defraudanta. 


Gdańsk, 11 lutego. Na pograniczu terenu 
Wolnego Miasta Gdańska popełnił samohbój 
stwo 38-letni adwokat z Tczewa Jau Werner. 
Podczas kontroli granicznej Weroer został 
przez polskiego urzędnika celnego wezwany do 
opuszczenia autobusu, ponieważ siał pod za- 
rzutem sprzeniewierzenia w Tczewie 40 tysięcy 
złotych. Gdy urzędnik zajęty byt telefonowa. 
niem. Wemer dobył rewolweru i celnym strza. 
łem w piersi pozbawił się Życia. 

—— x 
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lamach na czeskiego radcę legacyjnego 
w Wiedniu. 


Wiedeń. (PAT) Dzisiaj w południe do- 
konał czechosłowacki kupiec bez zajęcia, 
Gotlieb Zetka, zamachu rewoiwerowego 
na sekretarza legacyjnego poselstwa cze- 
chosłowackiege we Wiedniu, Zajiczka Hor- 
skiego, który został trafiony trzema kula- 
mi. Dwie kułe utkwiły w głowie rannego. 
Sprawca zamachu został. przytrzymany. 
Zeznania jego są mętne. Twierdzi en, że 
chciał dać radcy legacyjnemu tylko pa- 
miatkę. W stanie ciężkim odstawiono ran- 
nego radcę legacyjnego do szpitala, gdzie 
dokonana zostanie operacja oka. Zajiczek 
Horski był przed wojna korespondentem 
wiedeńskim petersburskiej agencji tele- 
* gralicznej. 


H tlerowcy boikotuią Re'chstag. 


Berlin (PAT). Według informacyj hiura wy- 
dawców dzienników niemieckich djety posłów 
hitlerowskich, którzy od wczoraj rozpoczęli boj 
kot Reichstagu, oddane mają być do dyspozy- 
cji funduszu bezrobocia. Zarząd naczelny stron 
nictwa hitlerowskiego pozostaje w ciągłym 
kontakcie z posłami, bawiącymi na prowincji, 
aby w razie konieczności mógł wezwać ich 
telegraficznie do Berlina. Hitlerowcy, obrani 
przewodniczącymi komisyj  pariamentarnych 
postanowili nie ustępować ze swoich stanowisk. 
Ponieważ tylko prezesom przysługuje prawo 
zwoływania komisyj, frakcja hitlerowska, któ- 
rej członkowie przewodniczą 4 komisjom par- 
lamentarnym spodziewa się w ten sposób spa- 
raliżować działalność odnośnych komisyj, 

4 


Mnglja obawia się wyścigu zbrojeń 
między Francją a Włochami, 

Paryż, 11 lutego. Rzeczoznawca dla spraw 
morskich w angielskiem - ministerstwie Spraw 
zagranicznych Craigie przybył wczoraj do Pa- 
ryża jako wysłannik Mac Donalda, aby rząd 
francuski skłonić do wznowienia rokowań fran. 
(cusko-włoskich w sprawie rozbrojenia na mo. 
azu. Craigie był specjalnym doradcą Mac Do- 
malda podczas londyńskiej konferencji mor- 
skiej, a' póżniej jeździł do Rzymu i Paryża, 
gdzie prowadził pertraktacje w sprawie ogra- 
miczenia zbrojeń na m3rzu. Jak „Echo de Pa- 


mis donosi, Anglja obawia się wyścigu zbre- |"ministra spraw zagr. Curtiusa 


Reń murskich między Francją a Włochami. 
FV ostatnich bowiem miesiącach ub. r, pod. 
czas ogólnej przerwy zbrojeniowej Włochy 
bwykończyły budowę okrętów wojennych w 
©sólnej ilości 54 tysięcy ton, podczas, gdy 
Francia wykończyła tyłko 26 tysięcy ton. 
łAnglia obawia się przeto. aby Francja nie 
bwechciała na to zareagować. 

MEETING SOWIECKI POŚWIĘCONY 

BESSARABJI. 

Moskwa (PAT). W związku z 13-leciem rze- 
komej okupacji Bessarabji odbył się w Mo- 
skwie meeting protestacyjny, na którym m. in. 
wystąpił z wielką mową delegat Kominternu 
Jskrow. Mówea podkreśla znaczenie Bessara- 
bji w przyszłej wojnie. Przemówienie swoje 
Tskrow zakończył oświadczeniem, że bliski jest 
już dzień, w którym Bessarabja połączy się 
z sowiecką Mołdawją. 

TYFUS PLAMISTY W ANGIELSKICH 

OBOZACH WOJSKOWYCH. 

Londyn, 11 lutego. Dzienniki angielskie do- 
noszą. ża w obozie wojskowym w Aldershot wy 
tuchła epidemja tyfusu plamistego,  Dotych- 
czas zmarło na tę chorobę 6 żołnierzy i pielęg- 


niarka szpitalna. 


Tel. Nr. 
104-65. 


ji Rok zał. taiy'arsty skład 


| 1880. 
FORTEPIANÓW 
WŁADYSŁAW BOLOŃSKI 


I 
Firmv_ 
(dawnej Zygm. Raba) 
Kraków, Rynek Główny 34. 


(Pałac Spiski) 
poleca w wielkim wyborze Kratowe i Za- 
graniczne fortepiany, mianina, fisharmon|a 
na bardzo korzystnych warunkach. -- 
Cenv konkurencyjne. 
Używane fortepiany i pianina, z gwa- 
rancją zawsze na składzie. 
Mee Sala S 


Po strasznej aa a koleiowej. Dvskus a Seimu nad budżetem Ministerstwa Skarbu, 


NIEMA KRYZYSU: (D). — O REPFORMĘPODATKOWAĄ ZA... 


Wobec ukończenią dochodzeń kolejowych 


w sprawie sobotniej katastrofy 


dowe i prokuratorskie. W toku dochodzeń usta 
lono. że na terenie t. zw. filji dworca byly |$ 
już od czterech miesięcy nieczynne elektrycz- 


„GŁOS NARODU* 


Projekt utworzenia specjalnej komisji Śledcze 


w sprawie Brześcia. 


Warszawa 11. 2. (Telef. wł). Związek Par- urzędów ym, skierowanym do rządu, którego 
iamentarny Polskich Socjal. przygotował wnio- | eztonkami są minister spraw wojskowych i min. 
sek w sprawie utworzenia nadzwyczajnej komi- sq rawiedliwości. Oświadczenie nremjera, który 
sji śledczej do zbadania sprawy obchodzenia kadał stan rzeczy, nikogo nie przekona, ponie- 
się z więźniami, osadzonymi w więzieniu w Brze waż w myśl konstytucji i ustaw premjer nie 
ściu. Do komisji tej miałoby być powołanych jest esobą, powołaną do badania przestępstw. 
po dwu delegatów i dwu zastępców, desygno- Winien to uczynić przedewszystkiem prokura- 
wamych przez wydziały prawne uniwersytetów | tor i sąd, tem bardziej, że sami więźniowie, be- 
polskich. W uzasadnieniu wniosku czytamy: |dący ofiarami przestępstwa, dotąd przez niko- 

Jeżeli min. spraw zagr. p. Zaleski żalił się|go przesłuchani i badani nie byli, a kompe- 
w Komisji Spraw Zagr. Senatu, żę bnoszura, tentny minister i prokurator nie zarządzili do- 
wydana przez socjalistyczną międzynarodówkę chodzeń dla objektywnego ujawnienia prawdy. 
wyrządziła wielką szkodę Polsce. należy to|W interesie społeczeństwa leży, żeby prawda 
rozumieć w ten sposób, że tylko treść wspom- jo traktowaniu więżniów została ujawniona. wo 
nianej broszury wywołała zgubne skutki, a tre- |bec czego należy złożyć badanie faktów i wy- 
ścią jest przedruk interpelacji pięciu stronnictw |świetlenie prawdy w ręce ludzi nauki; stoją- 
opozycyjnych w sprawie brzeskiej, oraz przed- cych poza walkami partyjnemi i politycznemi 
mowa Vanderveldego, Jedymą drogą do napra-|i cieszących się w społeczeństwie autorytetem. 
wy tej szkody byłoby ukaranie winnych, wzglę | Komisja taka posiadałaby wszystkie prawa sę- 


z dnia iż-go lutego 1931. 


Sw. Y 


oraz na sekwestry, a podnosi konieczność Te- 
formy podatkowej. Kończy zaś następującem 
oświadczeniem: Wbrew przekonaniu prezesa 
Klubu Żydowskiego, niy tu siedzimy na pod- 
stawie licznych głosów żydowskich, oddanych 
na jedynkę i to jest dumą w historji żydów 
w Polsce, że znalazło się stronnictwo, które 
razem z nami chce Polskę budować, 


BUDŻET UCHWAŁONY W DRUGIEM 
CZYTANIU. 

Warszawa, 11. 2. (Telef, wł.). Około godz. 
6 wieczorem budżet został uchwalony w dru- 
gem czytaniu. Wszystkie poprawki opozycji 
zostały odrzucone., j 

Podczas rozpraw, dość ryginalne przemó- 
wieniec wygłosił poseł Wiślicki (Żyd. z B. B.) 
który w sposób bardzo gwałtowny atakował 
dawną większość i prądy stojące na stanowi- 
sku religijnem i narodowem. Ciekawe przemó- « 
wienie wygłosił p. Miedziński, który dłuższy 
ustęp poświęcił polemice z pułk. Arciszewskimm 
członkiem Kl. Nar.. który wystąpił z krytyką 
działalności ministerstwa spm wojskowych 
w sprawie sbrony państwa. 


na dworcu: 
krakowekim, całe śledztwo przejęły władze są-- 


dnie oszczerców, obwiniających o wspomniane 
znęcanie się nad więźniami. Ponieważ dotych 
czas nie zbadano sprawy. interpelacja Sejmu 
nie jest więc niczem innem. jak ka +: aktem 


Redukcja pracy w warsztatach kolejowych. 


o 


Warszawa, 11. 2. (Telef. wł). Z powodu 
zmniejszenia Się ruchu na polskich kole'ach 
państwowych į wobec dopływu nowego taboru 
dla kolei, a zatem zmniejszenia się pracy w 
warsztatach, minister komunikacji inż. Kuehn 
wydał zarządzenie, redukujące ilość dni pracy 
w tych warsztatach. Zarządzenie to wchodzi 
w życie z dniem 21 lutego. Warsztaty kolejo- 
we pracować będą tylko przez 5 pierwszych 
dni w tygodniu, w Sobotę zatem robotnicy 


warsztatowi pracować nie będą. Redukcja ilo- 


Niemcy wciąż myślą o rewanżu. 


Paryż, 11 lutogo. Cała prasa francuska przy 
mosi dziś streszczenie mowy wygłoszonej przez 
w Reichstagu. 
(Większość dziemników poprzestała na podaniu 
samej mowy, niektóre jednak zaopatrzyły ją 
komentarzami, naogół niezbyt przychylnemi. 
Z mowy Curtisa „Echo de Paris“ wyciaga 
«wniosek, że Niemcy nie zaniechały jeszcze 


myśli o rewanżu. Zmieniły tylko metody Wal? 


ki: jak długo można posługują się Ligą Naro- 
dów — później chwycą się innych środków. 
Szczerość Curtiusa graniczy wprost z cy- 
„| nizmem. Bardzo kiepskie wynagrodzenie strzy 
mał Briand za wysiłki w kierunku umożliwie- 
mia Niemcom uzyskamia pomocy finansowej. 

„Figaro* powiada: „Curtius żąda zupełnego 
równouprawnienia we wszystkich dziedzinach. 
Mowa jego wymaga koniecznie odpowiedzi i to 
odpowiedzi równie jasnej, jak mowa Cnetiusa*. 
„Petit Parisien”, zaznacza, że mowa nie przy- 
niosła wprawdzie nic nowego, jednakże spe- 
MEE = =*RHFYRRAECEOZENNYNEW 


Rozbieżne onine o nominacji gen. Weyganda. 


(ZADOWOLENIE SFER UMIARKOWANYCH, 


Paryż (PAT). Mianowanie gen. Weyganda 


na stanowisko wiecprzewodniczącego najwyż- 
szej rady "wojennej oraz generalnego inspekto- 


ra armji, to jest mianowanie go wodzem na- 
czelnym wszystkich sił zbrojnych we Francji, 
zostało przyjęte w Sposób bardzo życzliwy 
przez prasę umiarkowaną. Decyzja, która po- 
wziął rząd w Sprawie dowództwa pisze 
dziennik „Echo de Paris* — stanowi nieza- 
przeczenie nową datę w historji wojskowej 
Francji, Wywlala ona poklask n wszystkich 
Francuzów bez różnicy orjentacji politycznej, 
którymi kieruje jedynie cheé zapewnienia. jak- 
najiapszej organizacji obrony narodowej. 


Prasa natomiast lewicowa napada gwałto-; 


wnie na zmiany, które zostały dokonane w 
naczelnem dowództwie. W dzienniku „La Re- 
publique”, ofiejalnym organie stronn'etwa 50- 
| cialno- |W buka b. premjer Daladier nazy- 


ŻYDZI 

Warszawa. (PAT) Na fi-em posiedzeniu 
Sejmu w dalszej dyskusji nad preliminarzem 
budżetowym ministerstwa skarbu zabrał głos 


ne urządzenia ochronne, dające 100 procento- | pos. Rudziński (BB), który omawiając zagad- 


we bezpieczeństwo ruchu i wykluczające mo- 
żliwość katastrofy. Urządzenia te zostały ro- 
zebrane i oddane do przeróbki w warsztatach 
sygnaiowych, a to w związku z zamierzonem 
od maja br. skierowywaniem pociągów na t. 
zw. dworzec zachodui, przyjeżdżających do 
Krakowa od strony Warszawy į Katawie. Obe” 
cnie dworzec zachodni słaży wyłącznie do wy- 
jazdu pociągów z Krakowa. Á 


nienie kryzysu roluego zaznacza, że mimo dwu- 
letniej deficythwej gospodarki rolnej życie go- 
spodarcze nie załamało się (). Zdaniem mówcy 
należy przystąpić do ofenzywnej walki z kry- 
zysem przez ściągnięcie dalszych pożyczek 
oraz zmianę ustawy o taryfach celnych w kie- 
runku utrzymania rynku wewnętrznego na ar- 
tykuly żywnościowe wyłącznie dla naszego 
rolnictwa i wreszcie przez 


Gdy p. Arciszewski mówił o zaniedlanim 
ludowy fortyfikacyj na granicach zachodnich 
wygląda to tak, podnosił p. Miedziński, jakos 
by sztab generalny postanowił, że są one p 
trzebne i nagle zaniedbano to wykonać, a tym, 
czasem postanowiła to tylko „Gazeta Ware 
szawska* w artykulach pewnych dymisjon» 
wanych oficerów. Pułk. Arciszewski. jako ofl: 
cer sztabu generalnego powinien sie zastane 
wić, czy istnieje potrzeba stałej fortyfikacjł 
granic z punktu widzenia sztuki strategiczneł, 
Nie cheę nikomu uchybiać. ale zapewne po 
trzeba takich fortyfikacyj zachodzi dla przes 
mysłu cenzentowego i żelaznego, a to nie mat 
że być przesłanką dla generałnego inspektorax 
tu armji į sztabu generalnego. Nie powinno się 
zatem wyłtykać ministerstwu spr. wojsk. 7% 
niedbania tego, co nigdy nie zostało postane» 
wione. Ustęp ten mowy p. Miedzińiskiego był 
formalna rewelacją. 


———ofx 


P. Matuszewski o deficycie budżetowym 
i obciążeniach płatniczych ludności. 


Pod koniec wtorkowego posiedzenia Scjrmm 
wygłosił min. Matuszewski obszerniejsze ckm 
posc. Na wstępie wpomniał o deficycie budte 
towym, który pojawił się już w grudniu. PA 
Matuszewski usprawiedliwia to tem. że i inna 
państwa weszły w gospodarkę deficytową. Dla 
zachowania równowagi tudżetawej konieemne 
są trzy sposoby równocześnie stosowane: zni- 
żenie-wydatków, podniesienie dochodów i zmia 
na inwestycji o charakterze rentowym na Op* 
racje kredytowe. Wydatki w budżecie zmniej- 
sz0qo o globalną cyfrę 84 milj. w porównaniu 
z r. 1980/51. Dochody podniesiono przez Toz- 
ciągniecie 10% dodatku do podatku dochodo- 
wego na uposażenia służbowe. Jeżelicy dacho- 
dy zmalały wówczas skreśli się 15% dodatek 
do płac urzędniezych. co da 200 mj. zł. osz- 
czędności rocznie. 

W okresie 1926—1929 rząd miał za sobą 


dziego śledczego, z wyjątkiem, prawa areszto- 
wania. 

Wniosek ten zostanie zgłoszony na posie- 
dzeniu piątkowem. 


Ści dni pracy obejmuje t. zw. warsztaty główne 
i t. zw. warsztaty przy parowozowniach, Re- 
dukcją nie będą objęte warsztaty w Warsza- 
wie i Pruszkowie, i praca w nich odbywać się 
będzie przez wszystkie dni tygodnia. W war- 
sztatach w Poznaniu, Bydgoszczy, Katowicach 
i Lwowie przerwa w pracy będzie następować 
co drugą niedzielę. Zarządzenie to jest koniecz- 
ne z powodu ciężkiej sytuacji, w jakiej znaj- 
dują się obecnie koleje. 


== mme 


«jalny nacisk Curtiusa, z jakim podkreślił żą- 
dania niemieckie, nie przyczyni się zapewne 
do zbliżenia francusko-niemieckiego. W Berli- 
nie będą znów twierdzili, że mowa Curtiusa 
obliczona była na efekt czysto wewnętrzny. 
"Ale nie nie zmieni faktu, że mowa wywołała 
miekorzystne wrażenie w tym kraju, którego 
"Niemcy potrzebują dziś nawięcej. 
|] „Ero Nouvelle" pisze: „Wywedyr Curtiusa 
dotyczące stosunków trancusko-niemieckich do 
wodzą, że Niemcy wciąż jeszcze mają nadzieję 
uzyskania rewizji jstniejących układów. Trze. 
ba im dać do zrozumienia, że utrzymanie do- 
tychczasowego Stanu leży w interesie pokoju 
całej Europy“, 
VON HOESCH U BRIANDA. 

Paryż, 11 lutego. Ambasador niemiecki 
w Paryżu von Hoesch odwiedził dziś Brianda 
i odbył z nim dłuższą konferencję. Rozmowa 


toczyła się na temat bieżących spraw politycz” | konjunkturę gospodarczą. lecz jednocześnie 
nych, miał przeciw sobie strukturę polityczną. P. 
Matuszewski kicruje wyrazy swego uznania 


pod adresem pp. Bartla i Kwiatkowskiego, któ 
rzy — jego zdaniem — „pozostawili rezerwy, 
jakiemi dotąd skarb rozporządza”, 

Do zmniejszenia obciążeń płatniczych In- 
dności nie dojtziemy ani prędko 2mi łatwo. 
Narazie tylko Powsz. Zakład ubezp. wzaj.- ob- 
niża stawki o 10%. 

Następnie przemawiali posłowie Hołyński 
(B. R.), Rytarski (Kl. Nar.) i Czaniński (PPS.). 


Niemieckie obchody w 10-lecie plebiscytu 


śląskieno. 

Warszawa 11. 2. (Telef. wł). Od dnia 20 
do 22 marca na Śląsku Opolskim «dbędą się 
uroczystości z powodu 10- -tej rocznicy plebiscy 
tu. Uroczystości są organizowane przez gene- 
rałów Hiilsena i Hoeftera. Udział w nich zaw 
powiedzieli kanclerz Bruening, min. Treviranus 
i pruski min. Serering. Główne przemówienie 
wygłosi min. Treviranus, a po nim przemawiaś 
będzia dr. Brauwetter, b. prezydent regencji 
opolskiej. We wszystkich miastach na Śląsku 
Opolskim czynione są przygotowania dia nada- 
nia obchodowi jak największego rozgłosu. 


Zabłąkani komisarze kolszewiccy. 


Warszawa 11. 2. (Telef, wł). Z pogranicza 
sowiockiego donoszą, że na odcinku Ławcewi- 
cze. patrol KOP-u w pobliżu wsi Grygorowicze 
zatrzymała dwu komisarzy sowieckich, którzy 
tłumaczyli sie, że zmylili drogę podczas inspek 
cji gramicy sowieckiej i przypadkiem znaleźli 
się na terytorjum polskiem. Ohaj komisarze je- 
podatkowej, a następnie obrazuje ciężki etan |Chali ną motocyklu, zaopatrzonym w specjalne 
kupiectwa i rzemiosła. Pos. Czernichowski (BB) podwozie do jazdy po Śniegu. Komisarzy za- 
oświadcza, że niema powodu patrzeć czarno |(rzymano do czasu, aż się sprawa wyjaśni. 


Nani aaa s kołanach i cw. |Ekstort śnadł o 30 miljonów złotych 


Niem: porusza zagadnienia kartelizacji i syn- 

dykatów oraz krytykuje system podatkowy. Warszawa 11. 2. (Telef. wil). W styczniu 
Pos, Wiślicki (BB) obrazuje gospodarkę rzado- |eksport z Polski przedstawiał wartość 152 milj. 
wą z czasów p. Grabskiego, Uskarża sie na|492 tys. zł. i zmniejszył się w porównanie 


GWAĄŁTOWNA KAMPANJA LEWICY, 


wa posunięcie to dziełem reakcji, gen. Wey- 
gand bowiem uważany jest w sferach lewico- 
whcy za przedstawiciela ulirakonserwatywne- 
go kierunku. Dodać jeszcze do tego należy — 
pisze dalej p. Daladier, — że w czasie osta- 
tniej wojny gen. Weygund trzymał się zdala 
od frontu, ograniczając się do pracy biurowej. 
Dziennik „Le Populaire*, organ prawicy socja- 
listycznej, drukuje w Sprawie nominacji Wey- 
ganda dłuższy artykuł, w którym nazywa go 
generałem zamachowcem i zaznacza. że nigdy 
jeszcze wrogo nastrojony wobec republiki gc- 
nerał nie obejmował naczelnego dowództwa 
nad armją francuską. Komunistyczna .„LIlu- 
manite* widzi w nominacji Weyg sanda wy- 
rażne niebezpieczeństwo dla klasy robotniczej 
araz zapowiada interwencję zbrojną państw 
kapitalistycznych przeciw Sowieckiej uniji so- 
cialistycznej. 


DWA LATA. — 
W B. B. 


zmiany ustawodawstwa podatkowego z tem. 
że nowe ustawodawstwo wprowadzi się w życie 
w rok lub dwa (!) po ogłoszeniu. i 

Pos. Rotenstreich (żyd) domaga sie reformy 


przystąpienie do | praktyki podatkowe w urzędach skarbowych |z grudniem o 30,686.000 zł. 


sA. 3. 


Kis A A 


M. Boue: 


aiemnica czarnego 1 koil. 


Przekład Bronisława Falka. 


— Myślałem już o tem — odparł Lau- 
trec — chociaż postępek ten nie odpowia- 
da moim przekonaniom. Ale przedewszyst- 
kiem musimy dowiedzieć się, kto jest wspól- 
niczką bandyty. Poznałem Czerwonego 
Strzelca i o ile mogę wnosić. nie wydałby 
on jej w razie aresztowania. Jest to człowiek 
twardy, jak skała. 

— (o czynić? 

— Posłnchaj! 
nda się nam 
dzisiejszej nocy. 

— A więc czekajmy. 

« — I ja tak myślę. 

"Dwaj przyjaciele ukryli się w krzakach 
i czekali przez całą noc. Ale nie pojawił się 
ani Czerwony Strzelec ani jego wspólnicz- | j 
ka. 


„Jestośmy uzbrojeni. Może 


Widząc, że taktyka jego okazuje się 
bedna. Lautrec przezwyciężył swoje skru- 
puły i mając na względzie grożące niewin- 
nym osobom niehezpieczeństwo, zawiadomił 
komisarza policji o swojem spotkaniu Sie 
z Czerwonym Strzelcem. 

W kilka godzin później policja oioczyła 
domek, w którym Lautrec był zamknięty i 
urządziła tam zasadzkę. Przez cały dzień 
nikt się nie zjawił, ale w nocy ajenci, ukry- 
ci w pobliżu domku, spostrzegli mężczyznę 
wysokiego wzrostu, który pod płaszczem 


miał czerwoną kurtkę. Był to wódz. 


zaskoczyć obu wspólników | 


„GLUS 


Pozwolili mu wejść do domu: potem dom 
otoczono i ajenci weszli do środka. 

Kiedy policja wtargnęła do mieszkania, 
Czerwony Strzelec siedział przy stole. Jeden 


rzut oka wystarczył, aby zrozumiał, co Się, 


stało. 

— Poddaj się! — wołali ajenci. 

Bandyta zerwał się z miejsca i nie Ua- 
cae otuchy. wydobył rewolwer. Padły strza- 
ły. Dwóch ludzi runęło na ziemię. Innych 
dziesięciu przyhieglo im na pomoc. 
ny Strzelec bronił się. jak lew. Zastaniajac | 
się i kryjąc za meblami. strzelał wciąż I co 
fal się krok za krokiem. 

Wkońcu otoczono go w ostatnim poko. 


Czetwo- | 


w którego oknach pojawiły się również gło-| 


wy ajentów policji. 

Czerwony Strzelec był zgubiony. Uciecz- 
ka wydawała się niepodobieństwem. Oto- 
cżuny ze wszystkich stron. musiał się rów” 
nież czuć stracony, gdyż zdobył się na czyn 
rozpaczliwy. 

Wydał okrzyk wściekłości, przypomina 
jący raczej ryk dzikiego zwierza, otworzył 
jedno z okien pokoju i wyskoczył nrzez nie. 
Dziesięć 
Jednym ruchem bandyta odtrąch grożące 
mu palce, posługując się sztyletem, 
wyjął z za paşa. Potem z nadludzkim wysił: 
kiem rozerwał pierścień 
ciał, które zagradzały mu drogę. raniąe 
wystrzałami z rewolweru kilku przeciwni- 
ków. 

W kilka sekund później przepadł w ciem 
hościach. Poszukiwano go daremnie przez 
kilka godzin. 

Na wiadomość o ucieczce Czerwonego 
Strzelca Lautrec westchnął, zniecnęcony. 


rak wyciągnęło się w jego strone. | 
; | strach. 


który | : or : 
(w swoim wielkim kapeluszu. 


otarzających go| 


*XARUDU" z dnia 12-go lutego 1931. 


— Drugi raz nie uda się 1am pochwycić 


go. Widząc się zagrożonym. nieprzyjaciel 


| ukryje się lepiej i będzie działał ostrożniej. 


To uczyni go PEDRO JE? — rzekł 
do Dauriaca. Ale nie wszystko stracone. 
Ta noe TWT roztrzygająca. Bądź, jak za- 
zwyczaj, w parku. Wieść o niepowodzeniu 
policji jeszeze się nje rozpowszechniła... Zo- 
staje nam cień nadzieji. 


Rozdział VII. 
Dauriac czekał na swego przyjaciela 
w umówionem miejscu już od godziny dzie- 
|siątej. Tautroc spóźnił się wbrew swemu 
zwyczajawi. Narzeczony panny Mauvin za- 
czął sie już niecierpłiwić. kiedy zobaczył ja- 


kiegoś mężczyznę. który zmierzai w jego 
stronę. Ale nie był to Lautrec. 
Nieznajomy mia] na _ sobie szeroki 


płaszcz. W miarę jak się zbliżał, podejrzenia 
Dauriaca rosły. 

Mężezyzna wyszedł z cienia na oświetlo- 
ną jasno przez księżyc ścieżkę. Ku wielkie- 
mu swemu zdziwieniu. Dauriac poznał Czer” 
wonego Strzelca. Dreszcz wstrząsnął jego 
ciałem na ien widok i mimowali ogarnął go 
Mężczyzna zmierzał wprost w jego 
Był to w istocie Czerwony Strzelec 
nasuniętym na 
czoło. w szerokim płaszczu. narzuconym na 
ramiona. Dzieliła go już od niego odległość 
zaledwie kilku kroków. 

Dauriac wydobył rewolwer. 

— Głupcze! Nie strzelaj! — rzekł głos 
dobrze mu znany. 

Dauriac przetarł oczy, sądząc, że mu się 
przewidziało. 

Z ust Czerwonego Strzelca wyszedł głos 


stronę. 


Nr. 41. 


Luatreca. Okazało się, że przyjacieł jego 
przebrał się za wodza bandytów. 

— Płaszcz ten i kurtkę — wyjaśnił Law 
tree znaleziono w domku Czerwonego 
Strzelca po jego ucieczce. Posłużyłem Się 
nimi upodabniając się do wodza bandytów. 
Jestem tego samego wzrostu, co on, tak, złu- 
dzenie w mrokach nocy musi być zupełne. 
A teraz, mój Rajmundzie, pójdziesz za mną 
w pewnej odległości, kryjąc się za krzewa- 
mi. Nie zbliżaj się da mnie pod żadnym po 
zorem, chyba że cię przywołam. 

Tak się stało. 

Lautrec skierował swe kroki w strone 
zamku., zmierzając do miejsca, gdzie widzie” 
li przed kilku dniami Czerwonego Strzelca. 
Dauriac usłyszał, że naśladuje wołanie pu- 
szczyka z taką doskonałością, że zdumiałby 
zarówno samego puszezyka, jak i wodza 
bandytów. 

Żałosne wołanie powtórzyło się trzy razy 
z rzędu w ciszy noenej. 

Obaj przyjaciele, jeden dobrze widoczny 
w księżycowym świetle, drugi ukryty w cie- 
niu, czekali niecierpliwie. Czy wspólniczka 
bandyty przyjdzie na jego wezwanie? Czy 
Czerwony Strzelec nie zdołał jej uprzedzić. 

Nagle, na końcu aleji, skąpanej w księ: 
życowej poświacie, ukazała się sylwetka 
kobiety. Zbliżała się szybkim krokiem. Przy- 
chodziła na schadzkę, zwabiona wołaniem 
puszczyka. 

Lautrec stłumił okrzyk triumfu na wi: 
dok spieszącej ku niemu postaci. Poznał cza- 
rownicę. Przybrana była w łachmany i miała 
kaptur nasunięty na głowę. Podszedłszy do 
Lautreca, przywitała go temi słowy: 


(Ciąg dalszy nastąpi. 


ILUSTROWANY NM 


f CENNIK NASION À 


roinych, warzywnych i kwiatowych 


Firmy „ZAGON%* 5p 70.0. 7 0. O. 
SKŁAD NASION 


W Krakowie, ul. Basztowa L. 17. 


na rok 1931 wyszedł z druku i wysyła 
się na każde żądanie bezpłatnie. 


Wytwórnia KiimówW 
Ireny Gutwińskiej * 

Ahsolwentki państw. szkoły przam art. 

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter. 


poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
słu obranych wzorów, za gotówkę lu? na rat Y 
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poleca: 


CZERNECKI J}. X, 


Rozważania o Męce Pańskiej . 
SOBALKOWSKI Sz. Dr. X., 
Krzyża Cykl kazań paiyjnych 


Przeźrocza do odczytów o Męce Pańskiej 
do aparatu projekcyjnego 
X.8 dizacm. 


42 sztuki wymiaru 8 12 cm. 


Cena zniżona zł. 


Wysyłka na zamówienia zam'ejscowe otwroina po 
doliczeniu rzeczywistych kosztów Az Ą I A A Rwa Y 


= 


Mydawca za „GB Narodu" Ska z ogr. odpov. 


Q©R009000000000000000000800 naaaconacQ00QDARLGA 
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Śliwki bośniackie i kalifornijskie 


morele suszone, marmolady, jamy, konfitury, 


poleca w najlepszych gatunkach po przystępnych cenach 


Kazimierz Bartoszewski 
Kraków, ui. Fłorjańska L., 43. 


Codziennie świeżo pa!ona kawa. 


TSL  V WMINSM SZK. EET 


Ostatnie nowości na „WIELKI POST“! 


Księgarnia Krakowska, Kraków ul. Sw. Krzyża 13 


„Ojcze odpuść im..." 
Pańska a życie dzisiejsze szereg myśli zł. 3.50 
JAŁBRZYKOWSKI R. X. Arcybiskup, . . 


W błąskach . 


Wzorowy żłóbek dla dzieci robotników przy jednej z fabryk Monopolu Tytoniowego w War- 


szawie, Na zdjęciu scena kąpania dzieci w łazience zakładowej. 
min. pracy i op. społ trzy wszystkich 


ZAZNA WAWA PAYRANNZZYWYNAWWNYDNYYNANYY 


LEKARZA 


(sekundarjusza interniste) 


powidła sliwkowe poszukuje - 


SZPITĄL 
SS. ELZBIETAVEK 
w Cieszynie. 


Zgłoszenia przyjmuje 


<= mw 


© -uoWiwWLUOGR4WGPO ET ECE] 


jum Kazimierz Kaute 
PET EEE TE 


wiek średni z pierw- 

szorzęduemi Świadectwa- 

mi poszukuje po:ady na 

plebanii. — Zgłoszenia : 

Framriszka Motyka Zabni- 

ica p. Węgierska Górka 
ad Zywiec. 


Męka 


zł. 1 — 


MIESZKANIA 


J-5-pokojowezo z kom- 
fortem poszukuję. Zgło- 
szenia pod „Słoneczne* 
do Biura ogłoszeń 
Stattera, Rynek 8. 


_KILIMY 
artystyczne — dywany, pa- 


siaki łowickie poleca naj- 
taniej Wytwórnia „Kobie- 


— 


0 4 ZEP 


60.— 


BEA 
a= DE RE Z WE RAR R OO Z ZA 


m a 


le ©. Telaten 13-189 


K Rckisń. Relaks auaczejwy "Ia Hatyai. 


przewodniczący kurator= | 


gernenn kucharka 


| 


ARONNUOK TUSONO NEEDED MODNO SOLN | E 


rzec * Kraków, ul. Podwa.- | 


Fodobne żłóbki urządziłó 


fabrykach państwowych. 


MAYYKYNJ U MAU ŁONA > $» F 
mN ASEE N. o o At 


Ksiegarnia Krakowska 


Kraków, św. Krzyża 13 


== poleca z— 


Smogór K. X.: 


Kazania na {0-godzinne nabo- 
żeństwo i Homilje Wielko- 
postne. Cena zł. 6-— 


JE 


Walczyński Fr. X.: 


Kazania Eucharystyczne pod- 
czas 40-godzinnego nabożeń- 
stwa, 4 zeszyty, cena zł. 14 — 


Wysyłka na zamówienia za- 
miejscowe odwrotna, po do- 
iiczeniu rzeczywistych ko- 

sztów porta. | 


INSTRUMENTA 
MUZYCZNE 


„dęte i smyczkowe oraz części 
zapasowe do tychże. — Stare 
instrumenła naprawia, zastraja 
kupuje lub wymienia na nowe 


JE" NIKIEL 


Kraków, uł. Szewska 2 

wszelkie porady przy zakła- 

dania i kompletowaniu ze- 
społów orkiestralnych 
nacialr bazpłatnie. 


-r w 10 mW a 
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Małuryczne i Dokształcające Kursy 


„WIEDZA“ 
Kraków, ul. Studencka 14: L. p. 


przygotowuią na ustnych lekcjach zbiorowych 
w Krakowie, oraz W drodze koresooniancji, 
zapomocą świeżo. przez fachowych profeso- 
rów onracowanych skryptów, wskazówek, 
programów * tematów. 


Kursy obejmują: 


. Kurs maturyczny gimnazjalny wszystkich 
typów. 

. Specialnv kurs, nrzygotowujący do ma- 
tury seminarialnej, 

„ Kurs średni Ń-tei i £-łei kl. gimu. 

. Kurs niższy w zakresie 4-ch kl. gimn. 

. Kurs 7-miu klas szkoły nawszesknel. 

„ Kurs przyrotowujacy do eazaminu sqaclal- 
neco, uorawniającego do skrócane| służby 
wołskowei. 

Uwaga! Iczniowie kursów koresnondencyi- 
nvch otrzvmuja so miesiąc oprócz całkowi- 
łeoo materiału naukowego, tamaty z 5-clu 
ełównych nrzedmiotów do nnracowania. 

Na kursach „WIEDZA* wykładają naiwv- 
bitnielsze aiły fachowe krakowskich państw. 
szkół średnich. 

Do dyspozycji uczniów (enic) kursów zbio- 
rowych, oraz korespondencyinvch. posiadamy 
rabinet przyrodniczy i geograficzno-geolo- 
giczny. iak również bogatą bibliotekę. 


Ządać beznłatnyvch nrosnektów. 


RRROGANANOCAOONOROGRADOZĘANCAKNN= 


PAPIERNIK È 


KRAKÓW UL. MIKOŁAJSKA L. 11. 


e; 


?| HELENA 


ma na składzie i stale prowadzi; 


Pończochy damskie, dziecinne, skarpetki, 
rękawiczki, krawatki, kołnierze, spinki, la- 
sterka, chustki do nosa, koszule damskie. 
kombivacie,reformy, bielizna dla niemowląt 
hafty, koronki, motywy, gumy do bielizny 
i na podwiązki, potniki, wstążki, taśmy 
jedwabne. wełniane i batystowe, nici, ba- 
wełny, włóczki, wełny, przędze, jedwab 
sztuczny, grzebienie do czesania, grzebyki 
do włosów, szczotki do zębów i rąk, mydła, 
woda kolońska, perfumy, szampony przy- 
bory do szycia i haftu, towary eiei] 


Lussier issssr 
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Przepuklinowe Pasy 


pachwinowe, pępkowe, udowe, 


Opaski Brzuszne 


Suspensoria, prostotrzymacze 


Pończochy gumowe 


dla cierpiących na nosi 


Narzędzia Lekarskie 


i artykuły gumowe 


L. Knapiński, Kraków 
ul. Mikołajska 7. Tel. 10505 
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ER stery Ra joast Wacchajowaai Lrwkacnia „Głaz Begodu" m06 ma. R. kocha 


